
Nr. 150. We Lwowie Niedziela dnia 4. Lipca 1886.
WYCHODZI CODZIENNIE.

Biuro Redakcji .Dziennika Polskiego,* aliea Sobieskiego 
zbi. 28.

Friedplt wynosi we Lwowie rocznie 18 łIt — półrocznie 
At- — awartain'e 4 złr. 50 et. — i liesieeznie 
nr 50 et.

Z przesyłką poeoiąwą w państwie Aastrj.ekiem, roozu»e 
24 złr. ^T»ółroeznie 12 złr. — k„»rtalnie złr.— 
m ie.ięym e 2 złr

Z przMyłką pocztową za granicą, do obłych Niemiec 
i Jezme 50 -narek -  kwartalnie 12 i_jrek Z s.g., 
do Francji i Anglji, Włoch i 8„wąjearji reeznl. 
8u fran^jg £  kwartalnie 20 franków.

N ^^ v_3 jtu j0 10 cnt
Rękop^ )u Maancja nie twraca.

Rok XIX

n i  p i l s k

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji .Dziennika Fjitkiego,* placMarjaekl 

liczba 6. i 7 r  don u panL K 'e lk i; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurei»nad Menem, Berlwie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajearji i Wro-Jawi pp. Ha senstein 
et Yogler, w . Wiednii A. Oppelik, B Moose, Rotter 
i jpł w Warszawie Rielnnan et. Frąndler, Bimv 
anonsów w Paryżu połkowoik Raczkowski Faubourg 
Poissoniei 32.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą O  et. od mie’sca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniędzmi mają byó przesyłane franku do Admi- 
nii .racji .Dziennua Polskiego.* Listy reklamacyjne 
nieopieezętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct. od wiersza

Od wydawnictwa.
£ nowym kwartałem zapraszamy fezan. p. p. 

prenumeratorów do odnowienia pi enumeraty w 
celu uregulowania nakładu i uniknięcia reklamacyj.
Przedpłata na „Dziennik Poiski“ wynosi:

Na prowincji ł przesyłkę pocztowa:
r o c z n i e ................................ 24 złr. ct.
półrocznie . , . • • 12 „ »
kwartalnie » »
miesięcznie . » — *

We Lwowie bez przesyłki pocztuwej:
r o c z n i e ................................ 18 złr. — ct.
półrocznie.................................. 9 ,  — #
k w a r t a l n i e  4 „ 50 „
m ie s ię c z n ie  1 „ 50

Jako premie dla prenumeratorów naszych tak  
dawnych jan i nowych* ofiarujemy p0 porozumieniu 
się z księgarnią £  A ltenberga, D zieła  Krasie
kiego, 3 tomy, Kociianuwskiego, 2 tomy rreit.-
beckieyo, 3 romy . Węgierskiego tom i ,  razem  
więc B tomóv w bar Izo eleganokiem i staramnem 
wydania, które kosztow ały dawniej 7 złr., po c -  
nie zniżonej 3 złr. 50 cn t

PieulimeraWowie Dziennika. Polskiego mog ł 
nabywać wydawnictwo lwowskiego Koła literacko* 
artystycznego pod y t . : „Lwów — Stryjowi* za 
nadesłaniem do Administracji naszej, kwoty 1 złr.

ińt, za egzemplarz bez fotournuow, lab 2 złr. 
50 cnt. za egzemplarz z fotodrukami. Nadto na- 
leży dołączyó ną koszta przesyłki.

Lwów 3. lipca
Od kilku dni spotykam ; się w dziennikach  

z pogłoskam i, źe Sejm krajowy ma być w tym ro
ku dopiero w grudniu i to na czas krótki zwo- 
•any. W iadomość ta wvd»w ała uara się tak u ie- 
prawdopodooną. ze nie przywiązywaliśm y do niej 
w iele znaczenia ograniczając się tylko na jej za
notowaniu.

D ziś dowiadujemy się z* ź ódla pew nego, że 
Rząd postanow ił istotnie Sejmu w roku bieżącym  
nie zw oływ ać, thyba aż w zim ie, po zam knięciu  
przedśw iątecznego okresu parlam entarnego.

Nietrudno dom yśleć się powodów, jakie mo- 
f! ły  skłonić Rząd do takiego postanow ienia. Wi 
docznie obawiano się, aby przed załatw ieniem  
taryfy ołowej w Izbie poselskiej posłow ie nusi 
nie otrzym ali do Sejm u krajowego n iew ygodnych  
dla Rządu wskazówek i aby sejm owe K oło pol
skie nie wdało się w krytykę postępowania w ię
kszości naszej D elegacji we W iedniu.

u Obietnica zw ołania Sejm u krajowego w gru 
dniu wystarczy dla r rptuów  półurzędow ych my 
nie m ożemy -w nią jakoś uwierzyć. Gdybyśm y  
bowiem naw et przypuścili, że w  ostatn ich  tr z e c f  
m iesiącach roku bieżącego zajmą rozprawy R ady  
państw a tylko cztery a D elegacje w spólne tylko 
pięć tygodni, to do św iąt B ożego Narodzenia  
pozostałoby zaledwie 14 dni n I obrady Sejmu 
krajowego. Czas ten byłby tak skąpo wym ierzo
ny, że Sejm krajowy nie m ógłby naw et załatw ił 
spraw najkonieczniejszych, a gdyby zresztą Rząd 
zgod ził się nawet na przedłużeniu terminu, tojobrady 
pośw iąteczne, połączone zresztą ze znacznem i 
kosztam i, n ie m ogłyby trwać dłużej, jak najw y- 
ż ,j  dni dziesięć.

Tym czasem  w ciągu lata m ogłaby sesja od
być się  zupełnie prawidłowo i Sejm  krajowy 
miałby dosyć czasu, na załatw ienie n ietylko  
spraw b ieżą iych , ale też i wrnlu kwestyj ustawo- 

aw ezjeh , które mi ,ły w tym roku przyjść pod
obrady R eprezentacji krajowe,

al£ie zapoznaw anie istotnych potrzeb

naszego kraju nie może oddziaływać korzystn,e 
na tegoż "ŁosunLi. nie potrzebu j omy chyba wspo
minać. Prawdziwie dziwić się należy, że podo
bne pustauowienia mogą wycnodzić od Rządu, 
k L * / CPl^ra się na autonomistach i wie dobrze, 
jak głęboko dotyka ich poaobnemi postanowie
niami. r  r

^  że Rząduwi i stronnictwu rządowe- 
pd- .i na rękę byłaby manifestacja Sejmu kra- 

w sprawie cła od nafty, zdaje nam się 
1 że żaden Rząd silny i swoich celów
świadomy nie unikaloy wysłuchania rady i 
°piuji kraju interesowanego, który w składzie 
pansiwa tak znaczne zajmuje stanowisko.

A co w tej sprawie jest naiprzykrzejszem, 
to niewątpliwie ta okoliczność, że właśnie dele
gaci nasi żądali ponoś od Rzą du, auy w roku 
bieżącym nie zwoływano Sejmu krajowego, a dla 
uspokojenia opinji publicznej ustanowiono term in 
na g.udzień.

Jeżeliby tak było rzeczywiście, to stosunki 
nasze przedstawiałyby się istotnie w barwach 
bardzo ponurych.

Wydział krajowy udzielił Wydziałowi powia
towemu ,w Jarosławiu bezzwrotną subwencję w 
kwocie 1000 złr. na budowę drogi gminnej z 
Wiśniowy do Szufnarowy i udał się do Namie
stnictwa z prośba o wyjednanie na ten cel także 
subwencji z funduszów państwowych. Namiest- 
niciwj odniosło się już w tej sprawie do M ini
sterstwa spraw wewnętrznych.

1 tem, który wszakze przed ślubem złożył przy
rzeczenie, iż wszystkie dzieci jego po katolicku 
będą wychowywane. Wszystkie też dzieci: Ka
rol, mający lat 14, uczeń II. k1 , Teodor dwuna
stoletni uczeń 111., Klara 9 letnia uczennica IV. 
kl. i Albertyna 7 letnia uczennica VI. kl„ chrzczo
ne były i wychowywane stosownie do danego 
przez Oica, przyrzoczenia — po katolicku.

Niebawem stosunki familijne Kunzendorfów 
się zmieniły, gdy mąż Marcjanny opuściwszy ro 
dzinę wyjechał do Ameryki. Pozostała matka 
z 4 dzieci, z których najstarsze, syn Karol już 
jest przygotowany do pierwszych sakramentów 
świętych.

Nar .z dowiaduje się opuszczona przez męża 
kobieta, że dzieci jej są protestantami, ie  się 
uczyć będą religji protestanckiej, i ie  do kościo
łów katolickich na nabożeństwo chodzić nie po- 
winne. Za powód nagłej tej zmiany podano, że 
poaobno ojciec tych dzieci poróżniwszy się z żo
ną, poszedł do rektora szkoły przy uliry W ro
cławskiej i wyraził życzenie, aby dzieci jego uczy
ły się religji „niemieckiej".

Dotknięta niespodziewanym tym ciosem m a
tka czyni wszelkie zabiegi, abv cofnąć rzeczone 
rozporządzenie. Cry starania te należyty skutek 
odniosą, przewidzieć trudno.

DUo w artykule pod napisem„K»o winien?* 
omawia d z i a ł a l n o ś ć  K o ł a  p o l s k i e g o ,  a 
solidaryzując się z eołem dziennikarstwem poi- 
skiem (z wyjątkiem Czasu) co ao sądu o bezo
wocnej i jałowej polityce Delegacji w i n ę  c a ł ą  
n . e p o w o d z e ń  p r z y p i s u j e  p a i t j i  s t a ń 
c z y k o w s k i e j .  „Podolików — pisze Diło  — 
n niej można oowiniać, jako element, stojący n* 
usługach starszych braci z Krakowa, ale na 
Stańczykach cięży niezaprzeczenie cała wina. Bo 
jaki ich pi ugram ? Krótki, bardzo krótki l Przeńe- 
wszystkiem bezprogramowość, a jedyna tenden
cji, utrzymania się przy władzy, ażeby tę  władzę 
.m y sk ać  dla partyjnych i osobistych celów itd. 
Siłę swoją upatrują om w ,,zaufaniu u góry", a 
jaie w zaufaniu kraju i dlatego „górze* ulegają 
bezwzględnie, a interes kraju stoi na dziesiątym 
planie. Jeżeli m iją  jaki pozytywny program, to 
polega on na tem, aby szerzyć ciemnotę, kijem 
poskramiać „hołotę*, teroryzować śmielszych, de
moralizować uczciwszych, nad biednymi panować, 
a szlachtę galicyjską trzymać w „karności1*. Ko
go nie dosięgnie ich siła, tego dosięgnie ich 
bioto. Kto nie idzie z nimb ten jest anarchista, 
socjahjfą itd., *lbo ogłoszą go głupcem. W ich 
ni “^oczywają wszelkie stanowiska a przez 
wecb nlrnre a " T  ich. działalność. W spra-
bpnt i  aksjom atu: ubibeneUbi nos W au sL j, wypisilh de^  p
Tob e P a u ie ! ale w Rosji si Ui } ta  sama dew i
za, lecz z dodatkiem: carze l Nadto narzucili sie 
om narodowi polskiemu jako straż poż im a i krzy
czą : lasdute Oyni speranza ! Sami jednak nie 
żyją bez nadziei.* — Tak pisze DUo.

Stosunki szkolne pod Rządem pruskim.
W Dzienniku Poznańskim  czytam y:
M arcjanna z domu R ó ż a ń s k a ,  katoliczka, 

zawarła przed kilkunastu laty związek małżeń
ski z p. Augustynem K u n z e n d o r f ,  protestan-

A j e n c i  w o j e n n i .
No woje W remia  zamieszcza następującej 

treści korespondencję z W arszaw y:
„Z powodu wiadomości podanej przez Swiet 

o niemieckich landratach, tj. naczelnikach po
wiatowych, jakoby już zamianowanych w pogra
nicznych z Prusami powiatach, przypom ną mi 
się, że właśnie tylko co słyszałem inną podobną 
nowinę. Mówiono mi mianowicie, że w W arsza
wie jest już taki landrat w osobie przykomen- 
derowanego urzgdownie do konsulatu jeneralnego 
w Warszawie w celu obznajomionia się z miej
scu wemi administracyjno-policyjne mi porządkami. 
Ale jakby naumyślnie ten  landrat zajął" się od 
razu czem innem i począł rozglądać się w fo r
tach wznoszących się obecnie pod. W arszaw a; 
przybył naprzykład do jednego z n ich jako kon
kurent do nabycia niepotrzebnych 'kamieni i ni- 
byto przez pomyłkę zaszecU do innogo sąsiednie
go i tam żandarm  rosyjski zamiast przyareszto- 
wać go za zbyteczną ciekawość, przeprowadził 
grzecznie dla skrócenia drogi przez budujący się 
fort i doprowadził najuprzejmiej do sąsiedniego.

— A nie słyszałeś pan — mówił też do 
mnie w tych dniach pc-wieg obywatel - żeprzy 
wszystkich konsulach niemieckich i aus^rjaekioh 
w Rosii zamianowani zostali o l  Nowego Roku 
specjalni ajenci wojenni ?

— Nie słyszałem.
— Toż to wróble o tem na da«hu śpiewają. 

W W arszawie mieszka ten ajent przy ulicy W 
pud nr. 1, połowę pensji bierze od Austrji, po
łowę od W. gier, i znosi się ze swoim Rząd«m 
bezpośrednio, to jest z pominięciem ajenta wo
jennego w Petersburgu.

„Ozy wiesz pan, — rzekł do mnie jeszcze 
ten obywatel kiedyśmy się rozstawali, za cara 
Mikołaja i księcia Paszkiewicza Prusacy nie od
ważyliby się tak niepokoić nas P o la k ó w , jak 
teraz.

„A m , pomyślałem, jak to znać, źe przeszli 
tędy hrabiowie Bergi i Kotzebue‘“

■70)

Ha dziejowyin przełomie,
Powieść historyczna z XVgo wieku,

Przez

J o z e f a  R o g o b i a .

T o m  d r u g i .

(Ciąg dalszy.)
Gdy posłowie zbliżyli się do stoDni tronu, 

cesarz uśmiechnął się do n ń h  uprztjmie. W o
jewodę obrzucił wzrokiem ciekawym, lecz go na 
nim dłużej nie zatrzymał. Za io długie i ba
dawcze spojrzenie wlepił w tego księdza powa
żnie 8to»%cfgo, który mimo lat jeszcze młodych, 
tak nad sobą n* . i ł  panować, że w tej ważnej 
chwili wyglądR jak zagadka. Chociaż Zygmunt 
ludzi łai wo przenikał, z twarzy tegu jednego nie 
mógł nic wyczytać.

Na zuak dany przez samego cesarza, Ole
śnicki zabrał głos. Jćgo mowa ine była długa, 
za to była treściwa i jędrna. 'Wypowiedział ją 
zaś głosem donośnym i dźwięcznym. Oświad
czywszy na wstępie, że p»n jego, Władysław Ja 
giełło, przysyła królowi rzymskiemu braterskie 
pozdrowienie i skromne podarunki wraz z zape
wnieniem miłości i szacunku, wspomnu.ł nastę
pnie o poselstwie caeskiem, które królowi pol
skiemu ofiarowało koronę św. Wocława a dal
szym ciągu dał do zrozumienia, ie  ,,eżeli cesarz 
nie dotrzyma dawnych zobowiązań i wraz z Po
lakami nie pójdzie na Krzyżaków, natenczas król 
Władysław będzie koniecznie musiał coś dla Cze
chów uczynić. Gdyby jednak cesarz przyrzekł 
dotrzymać trbktatu zi wartego z Polską w r. 1412, 
moca którego wespół z Jagiełłą miał wyruszyć 
na Krzyżaków, czego dotąd nie uczynił, i jeżeli 
jako rękojmię, ze tym razem zobowiązań dotrzy
ma, da królów1 polskiemu w zastaw Szląsk, który 
w razie ponownego złamania słowa już na zaw- 
>ze przy Polsce zośtarfie, wtedy król Jagiełło do 

M y  staiań, by Czechów żak z c<-sarzem iak 
* Rzymem pojednać, a gdyby mu się to pin uda- 
‘°» a bronią w ręku przeciw nim wystąpi.

Tak dobrze cesarz, jak i ci, co go otaczali, 
zrozumieli, że Polacy postanowili osiągnąć bądź 
co badi jednę z trzech rzeczy: Albo pomoc ce
sarską przeciw Krzyżakom, by odebrać ziemie: 
pomorską, chełmińską i michałowska (Prusami 
mieli się z cesarzem podzielić), albo Szląsk, albo 
koronę czeską.

Cesarz przemówienia wysłuchawszy, powie
dział sobie w duchu, że ci, którzy Oleśnickiego 
z takiem poselstwem do niego przysłali, przyło
żyli mu wóż do gardła. Każda z tych trzech 
rzeczy była dlań zabójczą. Na Krzyżaków nie 
mógł iść, gdyż byli to jego przyjaciele, zresztą 
wśród ciężkich okoliczności, w jakich się obecnie 
znajdował, więcej niż kiedykolwiek zależało mu 
na dobrych z nimi stosunkach; Szląska nie mógł 
wyrzec się dobrowolnie, bo tem oburzyłby ksią
żąt tamtejszych i rzeszę niem iecką; na to zaś, 
by Jagiełło objął tron czeski, żadną miarą nie 
mógł się zgodzić, ponieważ w całej jego koronie 
OnntI“ lLtA * I  bardzo licznych klejnotów zło-
cno i S i » J “ w  Di0 tkw,'y  w ni°i ość mo- no, Lzechja i Węgry jaku ziemie dziedziczne  
były dlań najpewniejsze i najmilsze, a jako kraie 
bogate, najdroższe. Czeehja miała jeszc i- w jego 
oczach i ten wielki przymiot, że stała wówczas 
dzięki swemu Uniwersytetowi, na czele ruchu u- 
mysłuwego w Lumpie, bez niej więc rzymskie 
cesarstwo żadną miarą nie mogło się obyć!

W tak ciężkiej chwili uie jeden monarcha 
możeby nic umiał odpowiedzieć. Do tal ich je
dnak Zygmunt nie należał. Ten, jako doświad
czony polityk, wiedział, że w trudnych okoliczno
ściach czas o ws/ysikiem rozsuzyga. Nie namy
ślając się tedy długo, oświadczył posłom ze słod- 
kin uśmiechem, że pozdrowienie, zapewnienia 
miłości i dary od króla polskiego a swego szwa
gra drogiego sercem wilzięcznem przyimuje, a na 
■cb żądania da im nazajutrz odpowiedź.

Na tem skończyło się posłuchanie.
Po oddaleniu się posłów i ich orszaku, w y

szli także z sali dw^rz^nie cesarscy; zostało le
dwie kilka osób poufnych, między temi kardynał 
Branda. Cesarz ka» J  postawić karzełka obok 
siebie na stołku, ja gdy dow iedział, że tenże
umie po niemiecku, z wielką przyjemnością i 
swobodą z nim rozmawiał. Michel był dobrze 
wyuczony, historją cesarza umiał n a  pamięć, 
wiedział, w ilu bitwach tenże brał udział i gdzie

zwyciężył, zręcznie sław ił jego wielkie czymy dń- 
konane na polu polityki, nazywał go archaniołem  
walczącym z szatanam i w obronie boskiego Ko
ścioła, ani się zająknął, gdy go sław ił jako  naj
mędrszego monarchę pod słońcem, w końcu nie 
wahał się nawet powiedzieć, że od jego woli za
wisł porząd-k tak dobrze na świecie, jak między 
ciałami ni, bieskiemi.

Cesarz słuchał go z uśmiechem, a obecni w 
sali nie mogli się dość nadziwić jego przenikli
wości umysłu i wie.dzy głębokiej. Jeden drugiego 
pytał zdumiony, zkąd w ciele tak małem wzięło 
się aż tyle rozumu. Cesarz z sali wychodząc ka
zał malca przyprowadzić do swoyej izby, gdzie 
wkrótce zjawiła się także cesarzowa. Ta od rana 
skarżyła się na silny ból głowy, skutkiem czego 
nie była na przyjęciu posłów polskich, wszakże 
ledwi i dowiedziała się, że Ja g itlło  przysłał im 
karzełka i dary kosztowne, m iędzy któremi znaj
dowały się dla niej wspaniałe klejnoty, wnet 
głowa przestała boleć i ciekawością zdjfcta do 
męża pobiegła.

Druga żona Zygmunta była pod wielu 
w/ględami do męża podobna. Lubiła jak on utroić 
się, błyszczeć, bawić, popisywać i tak samo jak  
0I| ? ° ^ ° * ał a swobodzie obyczajów. Jedna tylko 
między aim i zachodziła różnica, mianowicie ta, 
ęe_ gdy on przepadał z  a towarzystwem niei rie- 
sciem, ona przeciwnie miała dla mężczyzn, z w ła 
szcza młodych i urodziwych, nierów nie w ięcej 
słabości, niż dla własnej płci. Ledwie zjawiła się 
u męża, zaczęła zaraz oglądać szaty kosztownie 
i klejnoty przymierzać, lubiła bowiem świecid eł- 
kam dudawać blasku swoim wdziękom prz e- 
k w itlv r , a gdy nacieszyła się niemi do syt u, 
pusattziła obok siebie karzełka i nuż go wyp ?- 
tywać, jak się nazywa, zkąd poihodzi, gdzie do>- 
tąd był, co w Krakowie widział i jak mu się p a 
cesarskim dworze podoba. Michel odpowiada t 
bez zająknienia, a gdy przyszedł do ostatniego* 
zapytania, rzekł śmiało, że chociaż na dwoi te 
cesarskim znalazł same rzeczy piękne i okazałe, 
to jednak musi szczerze wyznać, że największe 
i najprzyjem niejsze wrażenie zrobiła na mm 
sama cesarzowa, ponieważ w życiu swojem, acz 
już dużo podróżował, nigdzie nie widział dtamy 
równię uprzejmej, rozumnej i pięknej. Tak ją; ten 
kompliment ucieszył, że chwyciwszy karzełlra na. 
ręce, zaczęła go jak dziecko huśtać, całować i

W sprawie pożarnictwa.
Otrzymujemy następujących kilka uwag: 

W kwestji pożarnictwa zabrał głos Dziennik wasz 
z 13. maja br. i to powoduje mnie, aby w tej 
tak ważnei, a ogół obchodzącej sprawie, słów 
parę z doświadczenia własnego dorzucić.

Oddawna już daje się uczuwać potrzeba 
ustanowieni * i n s p e k t o r a  k r a j o w e g o ,  który 
stojąc niezależnie ua wyższem stanowisku, nyłby 
niejako pośredniLicm pomiędzy krajem a insty
tucją straży pożarnych. Oczywiście powinien, to 
być człowiek w tym zawodzie praktyczny i za 
miłowany, obdarzony pełnem zaufaniem kolegów, 
a wybieralny na krajowych zjazdach Straży 
ogniowej co 4 la ta ; inaczej gdyby nastąp.to za
mianowanie tylko z protekcji, cel właściwy będzie 
zupełnie chybiony. Wówczas bowiem należy 
zwrócić uwagę, że kraj nasz posiada przeważnie 
o c h o t n i c z e  Straże ogniowe, które nie pozwolą 
bagatelizować się człowiekowi nierutynowanomu 
w tym zawodzie i tom prędzej jeszcze, zamiast 
pomnażać się, zaczną gin^ć z widowni.

Dzisiaj każda u nas Straż ochotnicza egzy
stuje niemal wyłącznie dzięki działalności i en, r 
gji swo ego naczelnika; gdy zaś tenże ręce opu
ści, doznawszy zawodu w nader ciężkich obo
wiązkach swoich, wtedy Straż upada, jeśli nie za
raz, to wkrótce, dla braku ludzi z poświęceniem, 
dla braku funduszów na utrzymanie Straży — 
upada on_ ze szkodą danego miasta i kra; i. 
Dlatego też „Towarzystwo ubezpieczeń* w Krako
wie powinno było dawno już zwrócić uwagę na 
tę okoliczność i przychodzić w pomoc z roczną 
remuneracją, aby w ten sposób wspierać usiłowa
nia jednostek pochopnych do służenia krajowi w 
nieszczęściu, i przez tych ludzi wpływać znów, 
aby i po wioskach tworzono oddziały Straży, 
któreby później z sobą się znosiły. Wtedy były
by niewątpliwe korzyści dla Towarzystwa ubez
pieczeń, gdyż wszędzie byłby na miejscu doraźny 
i skuteczny ratunek. Dziś, rzec to można bez 
przesady, Towarzystwo rzeczone postępuje o d- 
w r o t n i e ,  gdyż dopiero po pogorzeli, gdv likwi
dator na miejsce zjedzie i przekona się, że gło
wnie nadzwyczajny ratunek Straży przyczynił się 
do ugraniczema pożaru do najmniejszych rozmia
rów, wtedy „z łaski* dają remunerację dla od
nośnej Straży i to zaledwie w kwocie kilkunastu 
reńskich, co naw et śmiesznem byu a niejednokro
tnie, straty bowiem strażaków w przyborach, obu
wiu i mundurze, często bez porównania więcej 
wynoszą, niżeli udzielona im rem uneracja. Pytam 
więc, czy tak być powinno, i kto korzyść odniósł, 
jeśli nie Towarzystwo ubezpieczeń?

Zdarza siv znów, że gdy czynna Straż ogień 
w zarodku ugasi, nikt o tem po za grauiuą da
nej miejscowości nie wie, przeciwnie jeszcze pu
bliczność utyskuje, że się .ą trąbką przestrasza, 
co bywa całą nagrodą za spełnioną czynność; 
nikt bowiem nawet wzmianki publicznej nie 
uczyni i nie odda zasłużonej jpć eh wały i uznania. 
Dopiero gdy ogień kilka lub kilkanaście Dudyn- 
ków zniszczy, a Straży uda się go zlokalizować, 
wtedy podnoszą energję i pochwały sypią dla 
Straży, nikt jednak nie troszczy się, czyli ta 
Straż ma to, czego wymagają potrzeby miejscowe, 
i zkąd czerpie środki na utrzymanie. A któż się 
o to wreszcie troszczył Zwykle zaledwie kilku 
ludzi dobrej woli walczy z przeszkodami, albo
wiem ogół nie popiera ich wcale i żmudna a 
ciężką pracę uważa formalnie za jakaś zabawkę. 
Lecz gdy kiedy żywioł zoiszczy znaczniejszą ilość 
budynków, wówczas głoszą jawnie żale swoje do 
Straży, i niby to „rozmyślają* o jej podniesieniu, 
atoli na zam iarach i tym razem kończy się zwy
kle, każdy bowiem daje co może na pogorzelców,

Straż zaś pozostaje dalej ne. drugim planie, i nikt
0 niej nie pamięta. Gdy świeża rana się zagoi
1 zapał chwilowy ostygnie, potrzeba na nowo i 
pc dawnemu walczyć. Dla braku środków ustają 
najlepsze chęci i w ten sposob już kilka Straży 
ogniuwych upadło w kraju. Natomiast jeśliby 
Towarzystwo ubezpieczeń przeznaczyło z corocz
nej dywidendy choć po 3 centy od 1 złr. : (człon
kowie pobierający dywidendę 33°/0, byliby zado
woleni i z 30°/o) i te 3°|, oddało według wykazu 
Agencji tym Strażom, obok których te ostatnie 
obozują, wówczas stały ten datek wynagrodziłby 
się Towarzystwu sowicie, a dla Straży byłby 
znakomitą pomocą i bodźcem do energiczniejszej 
piacy.

Aureliusz Fiutowski, naczelnik Straży ognio
wej w Mielcu.

Popis w Zakładzie głuchoniemych.
O godzinie 9. lano rozpoczęto dziś egzamin 

doroczny tjerniów i uczennic Zakładu w obecno
ści ks. kanonika M a n a i j t e r s k i e g o ,  jako za
stępcy chorego ks. infułata M o s s i n g a ,  p. rad
cy Namiestnictwa dr. D e c y k i e w i c z a, p. A. 
G e l r i t z a delegata Rady m. i kilkunastu za
proszonych gości. Udział publiczności był więcej 
iak skromny — przybyło ledwie kilkanaście 
osób, zapewne krewni i znajomi biednych kalek. 
Nie był riwnńiż obecnym p. prez. D ą b r o w 
s k i  i drugi delegat Rady m. p. prof. dr. T. 
G e r s t m a n .  W ogóle z przykrością skonstato
wać musimy i tego roku, że aż smutek zbiera 
na widok, jak maluczko interesuje się nasze spo
łeczeństwo losami tej tak arcypożytecznej, a j «- 
J y n e j  na 6 miljonową ludność kraju instytucji! 
Św.adczy o tem, obok braku materjulnegu po
parcia ze strony ogółu i ten drobny szozegół, że 
podczas gdy n p. w Warszawie sala egzam ina
cyjna przepełniona bywa rok rocznie dygnitarza
mi ze świata urzędowego i pedagogicznego, przed
stawicielami arystokracji, i mnogą publicznością 
średnich warstw inteligentnych — u nas ledwie 
tysięczny wie coś nie coś o Zakładzie samym — 
a pójść osobiście przekonać się, czy i jak tam  
idzie praca, aby biedne kaleki jako tako przy
najmniej powrócić do społecznego życia — o tem 
nikomu ani przez myśl n e  przejdzie. Uważają to 
za zbyteczne nawet ci, którzy z tytułu świeczn.- 
ka, na którym stoją, obowiązani są b o d a j  p o 
z o r n i e  zajmować się losami lak doniosłei in
stytucji.

Wracając do dzisiejszego popisu, zaświad
czamy i tego roku, że dzięki umiejętnej i gorli
wej pracy tak rektora Zakładu, ks. Cz. P o g o -  
n o w o k i e g o ,  jak i całego personalu nauczy
cielskiego (* r*z  z naucz. gimn. i nauczycielami 
rzemiosł, składa się z 1.1 osób)—postępy uczniów, 
zarówno w dziale nauk elementarnych, jak pod 
względem wymowy i poznawania mowy z ruchu 
warg ustnych, jak wreszcie w dziale kaligrafji, 
rysunków odręcznych i robót rękodzielniczych są 
ogromne i nie pozostawiają nic do życzeniu. 
Nauka odbywa się w Zakładzie na podstawie 
m e t o d y  w a r s z a w s k i e j ,  łączącej w sobie, 
jak wiadomo system francuski (mimiczny) i n ie
miecki (wymowa^ i sądząc z rezultatów, jest u 
nas niezaprzeczenie praktyczniejszą i lepszą n i
żeli w pokrewnych Zakładach zagranicznych.

W odwrotaym stosunku do tych zalet stoi 
natom iastat ofiarność publiczna i prywatna dla 
naszego Zakładu. W edlng dat statystycznych 
mamy w kraju tałym  7000 osób głuchoniemych. 
Rok rocznie wpływa do Dyrekcji Zakładu po sto- 
kilkadziesiąt podań o przyjęcie głuchoniemych 
dzieci główn*e z biednych warstw  ludności do

pieśuić. Przestała dupiero wtedy, gdy jej mąż 
dał spojrzeniem do zrozumienia, ie  takie objawy 
radości nie zgad?a|ą się z jej stanowiskiem.

Niedługo potem wezwano dwór cały na 
obiad wieczorny, który dziś dli uczczenia obcyih 
gości miał być okazalszy niż zwykle. W sali 
płonęły całe snopy świec woskowych, gdziekol
wiek oko padło, widziało tylko srebro, złoto i 
drogie kamienie. Choć cesarz jadał zwykle ze 
swoją małżonką zupełnie osobno, na dość zna- 
cznem podwyższeniu pod baldachimem, które w 
pośrodku sali tworzyło rodzaj altany — dziś je 
dnak odstąpił od tego zwyczaju i wraz z żoną 
zajął miejsce u wspólnego stołu. Cesarz posadził 
obok siebie Zbigniewa Oleśnickiego, cesarzowa 
Jaśka z Tarnowa. Wojewodę ten zaszczyt wcale 
nie uderzył; uważał on go za rzecz naturalną, 
za hołd należny jego osobie i stanow isku; nawet 
gdyby go był cebarz wyżej, niż siebie posadził, 
aniby gc to zdziwiło, aniby się tem czuł zakło
potany. Zupełnie inaczej zachowywał się Oleśni
cki. Ten choć w wielkim świecie jeszcze mało 
bywał, wiedział jednak td  tych, uo przebywali a 
dworach różnych kiólów i książąt, źe cesarz sa
dzając go obok siebie, wyżejj, niż samegu kardy
nała i mużnych swego państwa, okazywał mu 
tem swo.,ą szczególną łaskawość, co było dobrą 
wróżbą ula jego poselstwa. Podczas obiadu, choć 
muzykanci wspaniałe wygrywali fanfary, & tłumy 
sowizdrzałów biegając dokoła stołu, bawiły bie
siadników iłustemi dowcipami, Oleśnicki na nic 
nie patrzył i n.Kogo nie widział. On całą swoją 

jedynie na to skupiał, co cesarz do niego 
mówił. A Zygmunt dziś tak szczególnie był 
uprzejmy, że ani nawet na chwilę nie wypuścił 
Oleśnickiego ze swojej opieki. Wypytywał o 
króla i ks. W itołda, o biskupa Jastrzębca i ró
żnych panów polskich, chciał usłyszeć jego zda
nie o Husytach, badał, czy heretycy mieli w Pol
sce licznych zwolenników, usiłował dowiedzieć 
się, czemu Oleśnicki opuścił wpływową posadę w 
kancelarji królewskiej, w końcu dał mu do zro
zumienia, że ksiądz, jak on, cnotliwy, światły i 
dla swego króla gorliwy, powinien u Ojca św. 
znaleść poparcie, co gdy nastąpi, podrzędne sta
nowisko proboszcza zamieni rychło na odpowie
dniejsze swoim zdolnościom. Mimo, ie  cesarz 
dotykał w swoim gośc>u strun najdrażliwszych, 
bo nie pominął nawet miłości własnej, tak dro

giej każdemu człowiekowi, Oleśnicki nie przewał 
ani na chwilę nad sobą panować. Na zapytania 
odpowiadał bezzwłocznie, lecz nadzwyczaj ostro
żnie, nim słowo z ust wypuścił, dobrze je wpierw 
zważył i rozważył, a ilekroć rozum mówił mu, 
że otwartość mogła by być szkodliwą, dawał od
powiedzi wymijające, acz grzeczne, poezem zasła
niał się zaraz zagadkowem milczeniem. (Jo Się 
zaś tyczy jego własnej osoby, upewnił c e s m a  
uroczyście, ’Z nie mając dotąd żadnych zaiJng, 
(uczciwą służbę dla dobra kościoła i królestwa 
poczytywał za swój obowiązek, za nic więcej) nie 
może mieć żadnych pretensyj i dla tego ze sta
nowiska, jakie obecnie zajmuje, je s t zupełnie za
dowolony. Naprótno cesarz chciał go lepiej wy
badać ; im natrętniejszym się robił, tem powścią
gliwszym okazywał się Oleśnicki.

Rad nie rad musiał tedy w duchu przyzi .ć, 
że w młodym księdzu znalazł gracza godnego 
siebie. Dziwiło go to niezmiernie, bc jak  dotąd, 
jeszcze mu się nie zdarzyło spotkać między lek- 
kom ślnjmi Słowianami człowieka umiejacegó tak 
nad sobą panować, i okazującego tyle przytomno
ści umysłu. Nie mniej i to go uderzało, żo na 
marmurowej twarzy księdza nie widział ani 
wzruszenia, ani zakłopotania. Dziwił się, gdyż 
nie przypuszczał, te  człowiek obok niego siedzą
cy, mimo, iż tem peram ent miał gorący, nawet 
gwałtowny, p rzei dłuższą pracę nad sobą do te
go doprowadził, że ilekroć chciał, umiał Lamo
wać silniejsze uderzenia swego serca. Spokój, 
ostrożność i bezwzględne panowanie nad sobą, 
oto przymioty, które Zbigniew Oleśnicki miał już 
wtedy w wysokim stopniu w sobie rozwinięte.

Wśród rozmowy znalazła się jedna rzecz, 
która cesarzowi dała uie mało do myślenia. Pro
boszcz nie taił, że propaganda husycka w Polsce 
coraz szersze kręgi zakreślała, że ks. Witołd był 
ruchowi czeskiemu bardzo przychylny, mial już 
nawet przyrzec, że koronę św. Wacława z pe
wnością przyjmie, i że sam król W ładysław  
w głębi swego serca nie Laleiał do przeciwni
ków husytyzmu. Gdy zaś cesarz wprost go za
pytał, co on sam myśli o reformatorach, rzekł:

— Jako kapłan potępiam ich wraz z 
łem, ale jako poseł roegi króla nie śmiałby

z nimi pog-H ićJ -  podchwycił.
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•Zakładu— a Dyrekcja Ucząc się ze skąpemi fun
duszami, może przyjąć zaledwie dziesięciu. To 
znaczy, że olorzymia reszta skazana jest obok 
kalectwa, na z u p e ł n ą  c i e m n o t ę  d u c h o -  
w i  i ciążąc bezczynnie na karkacL rodzinie, gmi
nie i społeczeństwu, na starość idzie najczęściej 
w szeregi kalwaryjskich dziadów-pasożytow. Ilu 
natomiasi pracowników ducha, zręcznych rze
mieślników, pożytecznych sług itp. przybyłoby 
stąd krajowi, gdyby Zakład głuchoniemych, stojąc 
na  utrzymaniu budżetu krajowego, przyjmował 
nie dziesięciu—j a ; obecnie—ale pięć i sześć razy 
taką liczbę wychowanków I

Fnndu3z krajowy duje subwencję roczną 
6500 złr., kilka reprezentai;yj gminnych (miasto 
Lwów lOOu zfr.) i gal. Kasa oszczędności, razem 
do 17C0 złr. — o d sttii z fundacyj w kapitałach, 
dochody z dóbr ziemskich i realności 6360 złr., 
razem rozporządza Zakład funduszem rocznym 
do 16.000 złr. Oczywiście, że na pomycie utrzy
mania przyjętych wychowańców, Koszta Zarządu, 
płace nauczycieli, lekarzy, słażby itp. kwota ta 
starczyć, nie może i każdego roku okazuje się 
niedobór kilkutysięczny (tego roku 2221 złr, 59 
ct.) łatany następnie, jak  się uda.

Czyż tak się dziać powinno w iedynej in 
stytucji kraju, który ma ludność sześciomiljonową, 
i miljony rocznie sk ła d » grajcarami podatkowemi 
do krajowej skarbony? Czyż wydatek roczny 
jeszcze kJku tysięcy złr., obrócony na utrzym a
nie krajowego zaKładu, obciążyłby budżet kra 
jowy do togo stopnia, że przyjęcie Zakładu na 
e tat kraju mogłoby napotkać na niezadowolenie 
i szemranie plebis ccntribuentis i jej reprezen
tantów w Sejmie? Wątpimy najmocniej, a wąt
piąc o tom, kiad demy przeprowadzenie tej k o 
n i e c z n e j  zdaniem naszem r e f o r m y  naszym 
posłom do Sejmu, przedewszystdem  zaś panu 
marszałkowi krajowemu na sercu.

Na zakonczeiiie przytaczamy kilka szczegó
łów z tegorocznego sprawozdania Dyrekcji Za
kładu.

„ ro d  wzglądem ekonomicznym zdziałano w 
bieżącym roku a w szczególności: Ulepszono o- 
gródek botaniczny i zastosowano go należycie do 
potrzeb nauki w tej g a łęz i; sad zakładowy uzu
pełniono szlachetiicmi szczepami; sprawiono zna
czną część ubiorków tak dla chłopców jako i 
dziewcząt i odrestaurowano cokiel kamienny pod 
sztachetami żelaznemi, które gmach zakładowy 
od strony południowej okalają, kosztem przeszło 
500 zł. Wydatek na tę robotę dal się wprawdzie 
funduszowi dotkliwie czuć, ależ Dyrekcja odra
czając ją z roku na rok ^u sia ła  ostatecznie oba
wiając się z tego względu gorszych następstw 
w bieżącym roku do skutku przyprowadzić.

Obecnie jednakże ma zakład jeszcze większe 
zadanie przed sobą, które tein mniej do wykona
nia przystępnem być się zdaje, ile że nakładu 
około 7.000 zł. wymaga,, a o p o k r y c i u  t a k o  
w e g o  z w ł a s n y c h  f u n d u s z ó w  a n i  m o 
wy b y ć  n i e  mo ż e .

Przedmiot tego wydatku stanowi potrzeba 
odrestaurowania chylącego się ku upadkowi le
wego skrzydła gmachowego i postawienie na 
tymże, tudzież aa północnej części głównego 
gmachu dachu ogniotrwałego. Do j tkich atoli 
źródeł Dyrekcja w tej nagłej potrzebie udać się 
będzie musiała, to z góry orzec nie można, gdyż 
w ł a s n y c h  f u n d u s z ó w  Zakład na ten ce ln ie  
posiada.

S tan zdrewotny wychowanków zakładowych 
wypadł w bieżącym roku nie pod każdym wzglę
dem pomyślnie; bo jakkolwiek pojedynczych wy
padków słabości bardzo mało zaszłe, to przecież 
zmarł jeden wychowanek na słabość gorączkową, 
z której pomimo najtroskliwszego starania, ani. 
sztuka lekarska, ani troskliwe pielęgnowanie wyr
wać go nie mogły. Został więc przyzwoicie pugrze- 
bmn, a przy celebrze przewiel. księdza rektora 
Pogonowskiego wszystka dziatwa głuchoniema 
towarzyszyła zwłokom Lolegi aż na cmentarz.

W roku ubiegłym kształciło się w zakładzie: 
chłopców 45. dziewcząt 26. Razem 71.

Z tych otrzymali prom ocję: chłopców 37, 
dziewcząt 16. Razem 53. Niekwaliiikowanyeh po
zostało 17, zmarł 1.

Po ukończonej nauce z postępem dobrym, 
uwolniono z Zakładu: 1) Kota J  *k< b i, 2) Ueglec- 
kiego Feliksa, 3) Kwaśniewską Kazimirę, 4) Cenka 
Ludwika, 5) Kobyłeckiego Macieja."

— Zdaje się, że w chwili stanowczej mogli
byśmy się starać ich pogodzić ze stolicą apo- 
btolską — odrzekł proboszcz.

Chociaż odpowiedź nie była Całkiem jasną, 
cesarz jednak łatwo się djm yślił dokąd. Oleśnicki 
z n>ą zmierzał. Niewątpliwie miała ona znaczyć, 
iż w razie, gdyby Jagiełło, nie utrzymawszy nic 
od cesarza, uznał za stosowne przyjąć czeską 
koronę, uczyniłby to bez żadnych zastrzeżeń, a 
dopiero potem starałby s:ę nowych poddanych z 
Kościołem pogodzić. Lubo poseł prawie to samo 
na posłuchaniu wypowiedział, przecie cesarz nie 
był wtedy tak tem uderzony jak teraz, przemó
wienia bowiem nroczyste mają to do siebie, że 
się ich nigdy nie bierze dosłownie, ponieważ w 
mniejszym lub większym stopni i cechuje je prze
sada, gdy przeciwnie zdania i uwagi usłyszane 
w zwykłej rozmowie, wdrażają się lepiej w pa
mięć, bo |e uważamy za szczersze i prawdziwsze. 
Był też czas, że cesarz zaeępił oblicze, wszelako 
prędko znów je wypogodził i Oleśnickiego dalej 
grzecznościami obsypywał.

Co Zygmunt robił z jednym posłem, żona 
jego w tym sa^ym  czasie czyniła z drugim. Ce
sarzowa co chwila zwracała się do Jaśka z T ar
nowa, wypytywała go o Małopolskę i ludzi, któ
rych tam znała, sławiła nieustraszone męztwo 
Polaków, unosiła się nad gniazdem Leliwów, o 
kt rem jej^ nie raz mówiono, że należało do naj
starszych i najświetniejszych na ziemi, wynosiła 
pod niebiosa wspaniały strCj wojewody, w końcu 
nie wahała się nawet powiedzieć, że jeśli w kraiu 
Polaków wszyscy mężczyźni ją  j, k 0Q a^o d n i 
to niewiasty muszą tam być bardzo szczęśliwe! 
Wojewoda słuchał, z uśmiechem głową potukiwał! 
na zapytania odpuwiadał rozumnie, a gdy cesa
rzowa chwaliła jego strój i postawę, pogładził 
rąs sumiasty, i tak na nią spojrzał, jakby chciał

powiedzieć: . . , . , .
— Ludzie tyle złego o mej mówią, a *o do

prawdy i nie głupia i nie brzydka niew iasta 1
Obiad długo się przeciągnął, w salach gwar

no było i wesoło.; krom Olesu.ck:ego . kilku pa
nów niemieckich, którzy okiem zawistaem mie
rzyli polskich posłów, nie widziało się więcej ani 
jednej twarzy zasępi >nęj. Nawet sam kardynał 
był uśmiechnięty, a świecące j-g o  oczy, przebie
gając od jednego do diugiego końca sali, zdawały 
się wszystkich śledzić i wszystko badać.

{Ciąg dalszy nastąpi)-

Z konserwatorjum gal. Towarzystwa 
muzycznego.

(wt) Uroczyste zakończenie roka szkolnego i 
rozdanie nagród w Konserwatorjum gal. Towarzy
stw a muzycznego odbyło się dziś o godzinie wpół 
do 12tej rano po trzydniowych popisaGh, z któ
rych sprawozdanie znajaą czytelnicy w odnośnej 
rubiyce.

Sędziwy prezes Towarzystwa, mecenas dr Jan  
C z a j k o w s k i  w krótkiej przemowie zaznaczył 
nader pomyślny rozwój Towarzystwa, co jest za 
sługą dyrektora artystycznego p. Mikulego i ca
łego grona nauczycielsk iego , którzy wytrwałą i 
pełuą poświęcenia pracą doprowadzili do tak św iet
nych rezultatów.

Postępy nczniów oceniła komisja złożona z 
wybitnych osobistości naszego świata muzykalnego 
i na tem orzeczeniu oparł szanowny mówca swoje 
przemówienie.

Dr. Czajkowski podziękował w reszcie p. Mi- 
kulemu i nauczycielom za usilną pracę i odczytał 
spis uczennic, którym wręczono nagrody i św iade
ctwa uznania.

Nagrody otrzym ali:
W  wyższym oddziale gry na fortepianie k lasa  

dyr. M i k a l e  g o  1. nagrodę. Macierzyńska J a 
dwiga, Frenkl Olga, Sidorowicz Marja, Weber 
F ranciszka, Nenhanser F ran ciszek , Schónfeld 
W anda, Hillenoraud Kazim ierz. 2. Nagrodę: Kment 
Leonora, Furaic Malwina, Sawicka Marja. 3. N a
grodę: Ehrensaal Adela, Usato K am ila, Kónigs- 
berger W alerja.

Uznanie zaszczytne: Bandysz Sydonja, He-
benstrbit B ronisław a, Seifmann Joanna, Romasz- 
kan Zofja, Losy de Losenan Marja.

W  klasie profesora K o z ł o w s k i e g o  ls z ą  
nagrodę- K ozłow ska Henryka, G-otzlik Ernestyna, 
Heinrich Joanna, Onyszkiewicz Aniela, Cholewiń
ska Wanda, Garfunkel Morela. 2. nagrodę: Onysz
kiew icz Marja, Schnster Leopoldyna, Romanowska 
Felicja, Jakubowska Marja, Hojwanowicz Marja. 
3. nagrodę. Schlo»ser Marja, Gotzlik Józefa.

W  klasie profesora S i e r o s ł a w s k i e g o  
1. nagrodę: Podczaska K am ila, Narhansohn R e
gina, Glanz Bronisława, Ranch K arolina, Sobo- 
towska Stanisława 2. nagrodę: Stohl Karol.
3. nagrodę: Borysiewicz Celina, Matkowska H e 
lena, Bernei J u l j a ,  W al Im ano Marja.

Uznanie za szczy tn e: W aldm annRozalja, Schir- 
mann Regina, Berner Józefa, Łazowska S tanisła
wa, Łazowska Alarja, M alewska K rystyna Łalic 
Helena, Khnn Hermina, Korosteńska Marja, Bu
rzyńska Helena.

W  klasie profes. S l o m k o w s k i e g o  lsz ą  
nagrodę: Leurman Hol m a, S za lit Henryk, Erdt 
Kamila. 2. nagiodę: Mianowska Bronisława, Bo- 
ruchowna Marja. 3. nagrodę: Czarnik W ładysława, 
Marjanowska Józefa, Karasińska Kaźmiera.

Uz: anie zaszczytne: Srokowska Marja, Mann 
W ilhelmina, Muska Jaaw iga , F ia łk iew icz Ewelina, 
Erdt Helena, Godlewska Wanda.

W  klasie prof pani M a 1 i s z 1. nagrodę: 
Łazowska Klementyna, Sobotowska Zcfja. 2. na
grodę Bleuliarska Wikt.urja. 3. nagrodę: Frank 
Helena, Fąfara Marja

Uznanie zaszczytne: Brann Mai w in a , Gans
Panlina, Laskowska Em ilja, Kuniaz Anna, B o 
ber Leontyna, Bilińska Antonina, Frank A niela.

Organy k lasa prof. S c h w a r z a  1, nagrodę: 
Stohl K aio l. 2. nagrodę: D ziedzic Józef.

Harmunja oddział przygotow aw czy klasa prof. 
S ł o m k o w s K i e g o  1. nagrodę: Czarnik W ła 
dysława. 2. nagrodę: H ebenstreit Bronisława.
3. nagrodę: Konigsberger W alerja i O nyszkiewicz 
A niela.

Uznanie zaszczytne: Bandysz Sydonja, Erdt 
H elena, Stohl K arol, Leunnan H elena.

Harmonja oddział w yższy kl. dyr. Mi k n -  
l e g o :  1. nagr. Sidorowicz Marja, 2. Erdt Kamila.

Kontrapunkt kl. dyr. M i k u l e g o :  1. nagr. 
Sołtys M ieczysław, Setmajer Zdzisława.

Knrs nauczycielski kl. dyr. M i k u l e g o :  
1. nagr. Erdt Kamila, 2. Sidorowicz Marja, Seif- 
mann Joanna, (Olszewski M ieczysław .

Skrzypce kl. prof. W o l f s t b a l a :  1. nagr. 
Lowinger Maksymiljan, 2. Podgórska W anda, Klein- 
berg W ilhelm, 3. D aczkow ska Panlina. Uznanie 
zaszczytne: F a li Leon.

Śpiew  solowy pierwsza kl. prof. G e r b i c z a : 
1. nagr. Ranek Karolina, 2. Bohuss Hermina, 3. 
Rawska Ludwika. Uznanie za szczy tn e: Nathan- 
sohn Regina.

Śpiew solowy druga klasa prof. G e r b i c z a : 
1. nagr. Czarnecka Marja, Bndzynow»ka Jadwiga, 
P atk iew icz Hermina. Uznanie zaszczytne : Jasińska  
Zofja, M ichalewska Bronisława, Gotzlik Ernestyna.

Śpiew chóralny kl. prof. S i e r o s ł a w s k i e 
g o :  1. nagr. Sidorowicz Marja, 2. Nathansolm  
Regina, 3. Sckaffek Teofila. Uznanie zaszczytne: 
Ranch Karolina, Ranch Leontyna, Lalic Helena, 
F iałk iew icz Ewelina, Klim owicz Antonina, K onigs
berger W alerja, Sobotowska Zofja, Sobotowska 
S ta n is ła w a , Miiller Ig n a ca , Slaw iczek Edward, 
O nyszkiewicz Juljan, Sabo Kornel, Baraniak Jan

Sala była przepełniona publicznością.
Po skończonej uroczystości otoczyli uczniowie 

i uczennice swych nauczycieli i skład tli im ser
deczne podziękowania.

KRONIKA.
Lwów dnia 3. lipca.

Wiadomości 080bi8te. Hr. Alfred P o t o c k i  
bawi we Lwowie. — Ks. biskup Stanisławowski 
P  e ł e s z obchodzi dziś swe imieniny. Redakcja 
M iru  w ysłała dostojnemu solenizantowi odpowię
dnę powinszowanie. — K s. metropolita S e m b r a -  
t  o w i c z uda się wkrótce do Przem yśla na uro- i 
czystość poświęcenia tamtejszej katedry unickiej. 
A systować Będą ks. kanonicy: Jan  W i e l i c z k o  
i Andrzej B i e l e c k i .  K s. biskup Ł o b o s  
odbył w izytę biskupią w Radomyślu w poniedziałek  
i wtorek, przybywszy do tego m iasta w niedzielę 
pod wieczór. — A ttache ambasady austriackiej w 
W atyk an ie , hr. W i s z n i e w s k i ,  przybył po 
krótkim pobycie w W iedniu do Lwowa. — Pro- 
Y.lncjał Jezuitów  J a c k o w s k i  był d. 1. bm. na 
audjencji u cesarza. Członek W ydziału krajo
wego p. b e r e ź n i c k i  i zastępca prezesa gal. 

ow arzynw a gospodarskiego, dr. P iotr G r o s s ,udali dziś
Dnblanach. -  w  ^ko ły  rolniczej w

rach P^emy»łow“ Jh ^
N nkrnlnnia u ,  dni dd Lwowa,iw o io g ja . Hr. Karci B o b r o w s k i  wła

ściciel Andrychowa umarł onegdaj. Pochodził 
starszej linji możnego rodu; o tu lony  bvł i 
z lir. Łosiówną. Il-do voto z Felicją * "v

ze
voto

Ponióską —  osierocił matkę, żonę i kilkoro U ieci 
— D nia 5. maja br. zmarła w Śmichowie kołó 
P ragi Jad w iga  S i e r a k o w s k a ,  zakonnica Zgro
madzenia najsłodszego Serca Jezusowego, z możnej

rodziny wołyńskiej pochodząca. Jako sierota beż 
ojca i matki wychowała się w Poznaniu i na W il
dzie, tam też wstąpiła^ w roku 1 8 7 3 |d o  zak on u ; 
profesję złożyła dnia 3. marca 1882 r., urodziła 
się w P iz ie  we Włoszech, 10. stycznia 1854 r.

Kalendarz. N i e d z i e l a  (4.): Józefa K a i .— 
W ielisława. Wschód słońca o godz. 4. min. 12, za 
chód o godz. 7. min. 56.

P o n i e d z i a ł e k  (5.): Filomeny p. —  Pro
kopa. Wbchód słońca o godz. 4. min. 12, zachód 
o godz. 7. min. 55.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W  lipen wolno po
lować : na jelenie i kozły ptactwo błotne i wodne 
w ogólności —  a od połowy miesiąca także na 
przepiórki i dzikie gołębie.

Figiel losu. „Czy słyszał kto kiedy, ażeby 
człowiek, znpełnie Bogu dzięki niemuzykalny, ule- 
gał takim przeszkodom, jak pierwsza lepsza P a tti, 
albo inny jaki K w iczikw aczi operowy ?“ Oto sen
tencja, którą p. Jan  Lam wczoraj w ygłosił — na 
m igi. D ostał on bowiem chrypki z powodu cz ę 
stych niekorzystnych zmian powietrza, i z polece
nia lekarza wstrzym ać się musi przez parę dni 
•d  dyktowania artykułów, których już trzeci rok 
własnoręcznie pisać nie może. Widzimy tedy, że 
literat, jak primadonna, czasem nie może dotrzy
mać kontraktu z powodu chrypki.

Uśmiech losu. jeden  z tutejszych obywateli 
wygrał d. 1. lipca główną wygranę 200.000 złr. 
na los m iasta W iednia, kapłony niedawno w k an 
torze wymiany Sokal & L ilien . Dowiadujemy się 
z pewnego źródła, że szczęśliwym  wygrywającym  
jest p. W iniarz, w łaściciel drnkarni.

Wycieczka towarzyska. Przypominamy, że 
jntro (w niedzielę) odbędzie się wycieczka do la 
sku na Pasiekach (za rogatką Łyczakowską na 
prawo) urządzona przez Towarzystwo drukarskie 
„Ognisko“. Program zabawy jest bardzo uroznjai- 
cony. Muzyka wojskowa wykona ulubione utwory 
mnzyczne a uczestnicy będą mogli korzystać z roz
maitych zabaw towarzyskich, jak: gry w obręcze, 
balony itp. W  obec zeszłorocznego powodzenia tej 
wycieczki, nie potrzebujemy publiczności zachęcac 
do licznego n d z ia łn , zapewnić tylko możemy, że 
kto weźmie w niej ndział doskonale się zabawi. 
Niezawodne odbycie się w y c ieczk i, oznajmi w y
wieszenie churągwi ze strażnicy Towarz. ochotni
czej straży ogniowej „Sokół* w Rynku i ze straż
nicy m. straży ogniowej na Łyczakowie. K art 
wstępu, (za okazaniem zaproszenia) nabywać można 
po cenie 30 cnt. a dla fam ilji po 80 cnt. na miej
sca przy kasie.

Wycieczkę do lasu Horynieckiego urządza na 
cel „Ośw:aty ludowej* 11. lipca br. Kółko rolni
cze w Horyńcu. Jesteśmy pewni, że okoliczne 
obywatelstwo zechce poprzeć usiłowania prezesa 
K ółka p. Kozłowskiego, jak również ks. Chęciń
skiego i innych ludzi dobrej woli i w ten sposób 
przyczynią się do urzeczywistnienia wzniosłych  
celów tego Kółka.

Festyn na dochod zapomogowego funduszu To
w arzystw a ruskich rzemieślników „Zorja*, odbę
dzie się jutro (4go bm.) w ogrodzie K iselhi (nad 
stawem). U dział weźmie kompletna muzyka 9go 
pułku piechoty pod osobistem kierownictwem swego  
kapelm istrza p. F alla , liczny chór śpiewaków rus
kich pod wodzą profesora W achnianina, wreszcie 
nm jślnie w tym celu z Romanowa sprowadzony 
chór śpiewaków wiejskich pod kierownictwem  pana 
J . Burbela. Tańce w przyi ządzonem do tego ron
dzie, rozmaite zabawy tow arzysk ie, strzelanie z 
flobertow do tarczy o prem je, wieczorem ognie 
sztuczne, ośw ietlenie staw a ogniem bengalskim — 
wreszcie „Mnohaja lita* odśpiewane przez zebrany 
chór na czółnach na stawie —  oto główniejsze 
punkty bogatego programu festynowego. W  ra
zie niepogody odbędzie się festyn w następną n ie
dzielę (11. bm.)

Festyn. Zarząd „Lutni* urządza festyn ogro
dowy w K iselce, we czwartek dnia 8. lipca b. r. 
Na tym festynie odśpiewane będą chóry męskie na 
estradzie koncertowej — i na czółnach na sta
wie — prócz innych rozrywek i zabaw. B liższe  
szczegóły doniosą afisze.

w sprawie adw. dra Jackowskiego donosi 
K urjer Lw., że Rada dyscyplinarna tutejszej Izby 
adwokatów zasuspendowała na onegdajszem posie
dzeniu dra Jackowskiego w urzędowaniu.

Solenne nabożeństwo dziękczynne na uczcze
nie 10 Letniej rocznicy istnienia I. gal Stow arzy
szenia głuchoniemych „Nadzieja*, założonego we 
Lwowie dnia 7. lipca 1876, odbędzie się w ko
ściele 0 0 .  Karmelitów w niedzielę dnia 4. bm. 
o godzinie 10 ,/a przed południem.

W lwowskim monasterze 00 . Bazyijanów  
odbył się d. 30. zm. popis, tj. tak zwany concessns 
z retoryki. Po w ygłoszenia w iersza wstępnego 
przez p. Malickiego po rusku, rozpoczęły się w 
formie rozmowy potocznej (colloąuium) ustne de
baty o kmsoinowstwie, o przymiotach, jakiemi się 
powinien kaznodzieja odznaczać i nareszcie o źró
dłach, z jakich ma czerpać treść kazania swojego 
wraz z dowodami, któreby tę treść zwyoięzko po
pierały. Rozprawy toczono w językach : łacińskim, 
ruskim, greckim i niemieckim. Oprócz JE  k iędza 
metropolity, przytomnymi byli na tym popisie Ich 
Ekscelencje: ks. arcyb. Morawski, ks. arcyb, issa -  
kowicz i przew. ks. bisk, sufr&gan Puzyna. Popis 
udał się wyśmienicie.

Popis głuchoniemych wyznania m ojżesz. od
będzie się w dniu 4. lipca o godzinie 11. przed 
południem w zabndowaniu I. główn. szkoły izrael. 
(ul. św. Stanisława 1. 5).

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły  
gminie Stróży, w powiecie m yślenickim , na bu
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. wa.

Doktoraty. PP . Franciszek Sroczyński, rodem 
z Stanisławowa, i Józef Friedbcrg, rodem z So
kala, w Galicji, otrzymali na Uniwersytecie J a 
giellońskim stopień drów wszech nauk lekarskich, 
a p. Emeryk Johanny, pastor ew angielicki, rodem 
z Pszczyny, w pruskim Szląsku, otrzymał stopień 
dra filozofii.

W sprawie czesnego. W ydział „Russkiej 
Rady* postanowił wysłać przedstawienie do mini
stra ośw iaty z prośbą, a że b y ,. jeśli już koniecznie 
ma być powiększoną opłata szkolna, to niechby to 
powiększenie zaczynało się przynajmniej od klasy  
piątej, a nie zaraz na wstępie do zakładów na
ukowych średnich.

Skutki ziewania, s ilą  się poeci i niepoeci nad 
zbadaniem istoty miłości, ale mimo to, nierychło 
chyba da się ona ująć w karby matematycznego 
rachunku, lub paragrafów logiki. Drobnostka obu
dzą często dozgonną serc synipatję i takaż dro
bnostka jeszcze częściej potrafi rozerwać gorącą 
miłość. Óto jeden z licznych przykładuw :

Panienka jednej z zam ożniejszych rodzin od 
lat kilku odwdzięczała się już wzajemnem nczu- 
ciem młodzieńcowi, który starał się o jej drobną 
rączkę i który sto razy dziennie „klął się przy 
bladym księżyca blasku,* że bez „niej* nie mógłby 
żyć na tym padole prozy. Ślub był rzeczą posta- 

owioną. O boje szczęśliw i siedzieli we wtorek po

południu w Balonie i wsparci na nszakacb okna, 
wyglądali na ulicę, kędy snuł się korowód space
rujących. „On* patrzał c«ale i trzymał jej dłoń 
w swojej dłoni; „ona* słuchała wyznań s orących 
i —  ODserwowała stroje przechodniów. W idocznie 
jednak i słodycz znudzi, bo panna naraz, zapewne 
mimowoli, ziewnęła. Ach, ziewnęli-, ale jakże fa
talnie : zanim zdołała zamknąć różane usteczka, 
wypadł z nich nagle... rząd białych pereł i roz
bity o framugę okna posypał się gradem na cho
dnik u licy! „Grad zębów !* — krzyknął jakiś 
przechodzień, za chwilę zaś grono pauprów juz 
rozchwytało drobne „perełki.*

Pan narzeczony jaszcze tegoż dnia usprawie
d liw ił się pisemnie przed ojcem panny, iż kochając 
naturę, a znalazłszy sztnkę, cofa dane słowo.

Napróżne były tłum aczenia: młodzieniec w i
docznie w zębach tych w idział cały przedmiot swej 
m iło śc i!

Panna jest niepocieszoną po stracie... zębów, 
a sens moralny z tej smutnej h isto rji: nie ziewać 
przy ukochanym, aby coś niepotrzebnie nie wy 
padło....

Tramwaj w ulicy Łyczakowskiej. Dyrekcja 
tramwaju wniosła do M agistratu pismo z gotowo
ścią położenia szyn i otwarcia rnchn wagonowego 
na ulicy Łyczakowskiej. D la  przeprowadzenia ukła
dów dotyczących, ćiekcja III. (budownicza) wybrała 
komisję, do której należą pp. C iesielski, T ill i 
Świsterski.

„Jenerał" Przybylski na festynie. Znana 
figura brukowa „jenerał* Przybylski, przebrany za 
„Mefista* udał się onegdaj na festyn na Górę Zam
kową, gdzie kupiwszy sobie b ilet wetępu, rozpo
czął przechadzkę pomiędzy stołam i w restauracji, 
przemawiając rozmaitemi językam i do uczestników  
festynu i prawiąc komplimenta płci pięknej.

Wtem zjaw ia się policjant i w grzeczny spo
sób nakłania „jenerała*, aby zechciał opuścić 
ogród.

P r z y b y l s k i :  Szauowny panie stróżu bez
pieczeństwa, knpiłem kartę wstępu za 20 centów  
i jestem  tak dobrym gościem jak inni. Jeżeli pan 
nie w ierzysz, to chodź pan ze mną do kasy.

P o l i c j a n t :  Pan w iesz bardzo dobrze, że
ta  pana nie wolno przychodzić, w ięc po co się 
psn tn gwałtem  wpychasz?

P  r z y b .: Używam świeżego powietrza, a to
każdemn wolno. A  pana jak się zdaje?

P o l .  (zniecierpliwiony): N ie udawaj pan 
warjata, bo pan mądrzejszy odemnie.

—  No, to nie w ielka r z e c z ! —  zauważał je 
nerał i wolnym krokiem nczynił zadość wezwania  
władzy bezpieczeństwa i porządku, wywoław szy  
w reprezentancie jej pewną sensację.

Ostrzeżenie. Przed kilka dniami umieściliśmy 
w kronice naszego pisma ostrzeżenie przed nieja
kim panem Fryderykiem S t a r k i ,  m , który był 
dyecarjuEBem przy katastrze, i został przez po
licję aresztowany za wymuszenie od pewnej osoby 
15 złr. pod groźbą wykrycia jakiegoś skandalu. 
Przy tej sposobności nadmieniliśmy, że p. Stark 
posiada nawet wspólników którzy ma dopomagali 
do wykonania tego nowego przedsiębiorstwa. Owoż 
p. Stark nadesłał nam sprostow anie, w którym 
twierdzi, iż  doniesienie nasze jest nieprawdziwe i 
że Dyliśmy źle poinformowani. P . S. zaznacza na
stępnie , że „za skandal i zgorszenie publiczne 
chciał proponowaną (?) kwotę użyć na cele dobro
czynne , przeznaczając ją  na wygnańców z P iu s. 
W  końca zapewnia nas, ż : jest człowiekiem  żona- 
tym , prowadzącym życie moralne , a jako ojciec 
dnluclom nie byt jesaoce karany*.

Um ieszczając to niby sprostow anie, musimy 
zaznaczyć, że wszystkie przytoczone tam okolicz
ności, są kłamstwem.

Pożary. Miasteczko Łożdziąje w suwalskim  
powiecie w K rólestw ie Pohkiem  spłonęło. W  ciągu 
dwóch godzin spłonęło 142 domów mieszkalnych, 
204 stodół i innych zabudowań gospod.ar~kicb 
Straty w nieruchomościach ubezpieczonych wy
noszą 97.000 rubli, w nieubezpieczonych zaś kilka 
tysięcy rubli, w ruchomościach, spalonych towa
rach, zbożu itp. najmniej 50.000 rubli. Spaliło się 
dwoje ludzi, m ężczyzna i kobieta, oraz kilka sztuk  
zw ierząt. Bez dachu pozostaje około 2000 ludzi.

Śmierć przemytnika, żandarm Knapik z W a- 
ręża, w powiecie sokalskim, patrolując dnia 22-go  
czerwca w Sulimowie, zetknął się z włościanami 
rosyjskimi, którzy mu oznajmili, że poddany rosyj
ski Paw ło Bubicz z K oiyczyc, przekroczywszy  
granicę 18. czerwca w zamiarze przemycenia wód
ki, dotychczas do domn nie powrócił. Doniesienie 
to spowodowało wzmiankowanego żandarma do zre
widowania lasu Sulimow&kiego przy pouocy wójta 
i włościan z Sulimowa; jakoż w odległości 50 
krokow od linji granicznej znaleziono trupa Pa
wła Bubicza z przestrzeloną dwiema kulami cza
szką. Prawdopodobnie któryś z pogranicznych żoł
nierzy rosyjskich napotkawszy wzmiankowanego 

rzem ytnika z wódką i natrafiwszy może na opór, 
zastrzeli! go. Dochodzenie sądowe zostało wdro
żone.

Kraków 2. lipca. D zisiaj nad ranem galarnicy  
wydobyli z W isły zwłoki Teodora K wakiewicza, 
który onegdaj wskoczył do wody z mostu Podgór
skiego.

P. A st, dyrektor budowniczy kolei Północnej, 
przybywa dziś z W iednia do Krakowa. O ile 
przypuszczać można, pobyt w Krakowie p. A sta  
odnosi się do budowy kolei cyrkumwalacyjnej i w 
tej sprawie odbędzie on narady z tutejszą D yrek
cją inżynierji.

Próba ośw ietlenia gazowego w Rynku wypa
dła wybornie.

W Urużu w Samborskiem obchodził 40-letni 
jubileusz kapłański, a oraz i pożegnanie z powodu 
otrzymanej prezenty na Bolechowce, ks. Antoni 
Jasieniecki, proboszcz miejscowy Na tę uroczy
stość przybyło liczn ie sąsiednie duchowieństwo, 
urzędnicy sądowi, polityczni, autonomiczni, oby 
watelstwo, reprezentacja gmin, i urządzili księdza  
J. owacje na dowód zjednanej dla siebie ogólnej 
sympatji. Parafjanie pożegnali z płaczem swego 
prawdziwego godnego duszpasterza.

W Warszawie wywołuje obszerne rozprawy 
ofiara znaczniejszej stlmy na cel prawdziwie w 
dzisiejszych czasach 1 stosunkach dobroczynny. 
W edług brzmienia aktu darowizny, współwłaściciel 
fabryk wyrobów platerowanych i srebrnych, pro
wadzonych obecnie pod firmami Norblin i spółka, 
T. W erner i sp., oraz Bracia Buch, p. Ludwik 
Norblin za zgodą i stósownie do życzenia swojej 
żony Jadwigi z Fukierów, uwzględniając zasługi 
tych pracowników, którzy przez długi szereg lat 
gorliw ie i rzetelnie w wymienionych fabrykach 
pracowali, przeznacza ze swojego majątku, a mia
nowicie z ndziałn w fabryce sumę 50.000 rs., na 
stałe roczne zapomogi, giatyfikacje i emeryturę, 
a to na następnych zasadach. Prawo do korzysta
nia z procentu i dochodów od wymienionego kapi
tału mają wszyscy pracownicy iabryki, zarówno 
oficjaliści jak i robotnicy. Jedynym warunkiem, na

jakim się prawo każdego do korzystania a tego 
fnndnŁza opiera, je„t przesłużenie nieskazitelnie i 
nieprzerwanie w fabryce 25 lat, oraz wiek nie 
młodszy, niż 55 lat. Cl z oficjalistów i robotników, 
Którzy warunkom tym w obecnej chwili odpowia
dają, bezzwłocznie, to jest już od d. 1. lipca rb.. 
przypadające im zapomogi pobierać zaczną.

Londyn 1 lipca. W  pobliżu Portadowa wy
koleił się wczoraj dnbliński pociąg osobowy i 
wpadł do rowu. Sześć osób poniosło śmierć, a dwa
dzieścia jest śmiertelnie rannycb. Cztery wagony 
zostały rozbite.

hckiorom Uniw. wiedeńskiego wybrany został 
prof. filozofji dr. Robert Zimmermann.

Wodowstręt. Jak  donot. Kwrjer W arsz , we 
wsi Wilczopole pod Lublinem pies pokąsał troje 

id dwie kobiety i jednego mężczyznę. Po kilkn 
dniach kobiety uległy napadom wodowstrętu, a 
ukąszony włościanin znikł ze wsi. Widziano go 
błądzącego w sąsiednich lasach. Prawdopodobnie 
uległ i on stracznej chorobie.

Doktorka. Na ostatniem posiedzenia francu
skiej A kademji umiejętności wzięła po raz pierw- 
i zy naziat Kobieta — pani Kowalewska, wykłada
jąca geografię i wyższą matemttykę na Uniwer
sytecie w Sztokholmie. Przewodniczący przywitał 
panią K . , wprowadzoną przez młodego matema
tyka Halphen’a w imienia kolegów serdeacaemi 
ułowy. Pani K. ukończyła w Zurychu szkołę poli 
techniczną i otrzymała tamże tytnł doktorski. Jest 
ona wdową po znanym paleontologu Kowalewskim.

Pracownię baicterjologiczną, w której doko- 
nywanem będzie szczepienie wścieklizny, otworzył 
w Warszawie dr. Odo Bujwid. Dr. O. B. dokła
dnie poznał metodę Pasteura; spędził n niego w 
Paryża kilka miesięcy, a przedtem jeszcze stndjo- 
wał specjalnie bakterjologję podług systemu głoś
nego dra Kocha

Na wielkie wyścigi w Moskwie wysłane już 
zostały bieguny ze stajni Dobrogosta (hr. Ludwika 
KrasińsKiego) Pomiędzy dziewięcioma wyścigow
cami, będącemt w tej chwili w drodze do MosKwy, 
znajdują się konie znane z warszawskiego toru, 
mianowicie: zwycięzca z wyźcign o 4 .000  r. s. 
„Prim“, dalej „Baronet*, „kea*, „Francesca* i 
inne Wraz z końmi wyjechali też i dżokeje Tomp- 
son i Gough. W wiosennym wyścigach na Chodyń- 
skiem pola konie hodowców z Królestwa ndziałn 
nie brały.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. Mistrz M a t e j k o  po 

nkończenm roku szkolnego w szkole Ssumk pię
knych, wyjechać ma ao Szmensa, później do Pe
sztu, a być może zwidzi także Konstantynopol.

(m.) Popis uczniów Konserwatorium galic. 
Tow. muzycznego Sala egzaminacyjna zarówno 
rano jak  i po południa bywa przepełniona pnblicz 
nością, przeważnie płcią piękną, która przysłuchuje 
Bię z zajęciem długiemu szeregowi proddkcyj for
tepianowych. Panująca w iali atmo.fera tropikal
na oddziaływa także na sprawozdawcę, który w 
przeciąga ostatnich dwóch tygodni zmuszony był 
wysłucLać co najmniej 200 utworów. To też od
wołuje się on do szanownych czytelników z proś
bą, aby mu nie wzięli za zł , jeżeli będzie trak 
tować rzecz krótko, chociaż ile możności wy
czerpująco. Owoz w drugim dniu popisu (środa) 
zaprezentował nam swoje uczennice i uczniów, na
leżących do oddziała średniego, profesor S ł o m- 
k o w - k i , po południu zaś usłyszeliśmy wyższy 
„ddmlai Ł rtw U U w , p 1C i k 1 1 a *  o.

Produkcje uczennic p. Slomkowskiego jirzezo* 
naiy nas o wybornej iego metodzie i prawie wszyst
kie zasługują na pochlebną wzmiankę. Pierwsze 
miejsce zajęła bezsprzecznie panna Leurmann, która 
wybornie odegrała z iLoeeneiesa koncertu G-molI część 
drugą i trzecią. Obok niej „tanęli p. Henryk Schalit 
i panna Kamila Erdt, których grę nagrodziła pu
bliczność hnczuemi oklaskami. Na pochlebną 
w zm ian k ę  zasługują również panny: W. Czarnik, 
J .  MarjanowsKa i K. Karasińska. Bardzo popra
wnie grały panny : M. Sroko w&ka, W  M ann, E. 
Fiałkiewioz, H. E id i Wanda Godlewska.

Z oddziału wyższego p. MiLnlego (klasa pierw
sza) poznaliśmy tiedm uczennic, z których wymie
nić wypada na pierwszem miejseu pannę Heben
streit, dalej panny Konigsberger 1 Groman. O grze 
reszty uczennic, panien dpreoner, G. Drooner, M. 
Pawłowskiej i K. Nieger możemy tyle tylko po
wiedzieć, *e przejęły się grą mistrza i zadowol- 
niły nas w zupełności.

WcŁoraj rano wystąpiły uczennice profesora 
K o z ł o w s k i e g o ,  należące do średniego od
działu fortepianowego. Profesor Kozłowski złożył 
tego roku nowy dowód mozolnej a skutecznej 
pracy, popis bo wiem jego elewek wypadł doskonale.

Na wielkie puchwaly zasłużyła panna Ko
złowska, która zdradziła oibizymi talent i wybor
ną szkolę. Bardzo pięknie, ze zrozumieniem i ptc- 
cyzją odegrała panna M. Garfunkel Mendelsonna 
„Rondo brillante* z akompaniamentem drugiego 
fortepianu, zbierając huczne oklaski. Na rzetelne 
uznanie Zasługują dalej panny Chulewlńska, Heiz- 
rich i A. Onyszkiewicz.

Doskonałą techniką i zrozumieniem kompo
zycji odznaczyły się panny M. Onyszkiewicz, 
Romanowska, Hojwanowicz, SchuUer i Jakubow
ska, nadto panny Marja Bchlosser i Józefa Gotzlik.

Po południu wystąpiły na estradę uczenn'ce 
oddziału wyższego (klasa druga) dyrektora Miku
lego. Tutaj poznaliśmy jedną z najlepszych i naj
bardziej utalentowanych uczennic p. Mikulego, 
pannę A. Ehrensaal, która w calem tego słowa 
znaczeniu znakomicie odegrała Beetkovena koncert 
(c moll) część pierws&ą z kadencją Reineckego. 
Zachwycona publiczność wywołała pannę E. kilka 
razy na estradę. Obok tej uczennicy, ruk..ją:<*j na 
przyszłość wielkie nadzieje, stanęły panny . M. Lo- 
senaa, M, Sawicka, M. Juraic, J  Seifman. Z. Ro 
maszkan, W. Harasimowicz i K. Csato. Koncert 
(c-moll) druga i trzecia część Beethoyena, wyko
nany przez pannę Losenau, wypadł bardzo dobrze 
i nagrodzony został licznemi brawami.

Dzić odbywa się dalszy popis, jntro zań o 
godzinie 11. nastąpi zakończenie roku zkolnego 
i rozdanie nagród.

Produkcja uczennic średniego oddziała forte
pianu i śpiew chóralny, pozostający pod kierunkiem 
profesora S i e r o s ł a w » k i e g o ,  zajęły wczoraj 
całe przedpołudnie. Program składał się t  32 nu
merów. O metodzie uczenia prof. Sierosławskiego 
wyrażaliśmy się jnż nieraz bardzo pochlebnie, a 
i w tym rokn musielibyśmy te same pochwały jesz
cze raz powtarzać. Wierni zasadzie wyrażonej 
na wstępie naszego sprawozdania, powiemy krótk», 
że tak oddział fortepianowy jak i śpiew chóralny 
prowadzi prof. Sierosławski bardzo dobrze a naj
lepszym tego dowodem wczorajszy popis. Do naj
lepszych uczennic zaliczyć nam wypada panny:
K. Podczaskę, B. Glanz, R. Nathanson, K. Ranch,
S. Sobotowską, H. Matkowską i C. Borysiewici.

Bardzo pięknie grały panny; J . Berner, M.
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Waidmann i K . Dlohl. B eszta  nczennic wykazała  
także w ielki postęp w bance.

Chćr damski 2-^iosowy jak i 3-gtoBowy wy- 
pa ii doskonale, a pieśń Bheinbergera, odśpiewana 
przez chór mieszany, przyjętą została przez pu- 
blicziiośó dłagotrwającemi oklaskami.

Punktem kulminacyjnym popisu był popis 
uczennic, należących do w yższego oddziału forte
pianowego, prowadzonego przez dyrektora p. Mi- 
kulego. Wystąpiło tu najlepszych 8 nczonmc i je- 
uen uczeń, którzy, śmiało możemy powiedzieć, 
tą chlubą Konserwatorjum i swego znakomitego 
'natura

Palm a pierwszeństwa należy się bezsprzecznie 
P- Franciszkowi Neuhauserowi, który zachwycił 
Publiczność odebraniem koncertu (g-moll) Mendel- 
■ohna. Utalentowanego planistę wywołano wśiód  
Srzmiącycn oklasków kilkakrotnie na estradę, a 
rozpromienione oblicze p. Mikulego znamionowało, 
4e jest ze swego ucznia zadowolony. Z najv/ięk • 
®*omi pochwałami musimy się także wyrazić o 
ęrze panien O. Frenklćwnej, W . Schonfeldówny i 
"• Macierzyńskiej. Panna SchBnfeldówna grała  
"-othovena „Sonata appassionata“, pan«.a Fren- 
-dówiu F. L iszta  „Puritani", «. panna Macieraj-ó- 
?*a Aufjorderung m m  la n e ,  Tausiga-Webersi, 
Utwory te wykonane zostały koncerto wo, bez naj- 
mniejszej usterki. Gdyoyśmy koniecznie uczynić 
® ieli wybór * tych trzech numerów, musielibyśmy 
•tanowczo przyznać pierwszeństwo grze panny Sch. 
Obok oyeh elewek wymienić wypada nazwiska pa
nien : Sidorowie*, B . Kment, S Baudisch, K H il-  
lenbrand, P. Weber. Po skończonym popisie urzą
dzimy uczennice p. ALlkuiemu wspaniałą owację, 
obrzucając go bukietami i wręczając liczne a p ię
kne podarunki. Dowód ten uznania znakomitej 
działalności dyrektora Konserwatorium lw ow skie
go wzruszy! do głębi p. Mikulego, który ze łzami 
w oczach dziękował swym elewkom za tę n ie
spodziankę.

Popis szkoły muzycznej p. Emanuela K a c z 
k o w s k i e g o  odbył się w środę 30. z. m. w obee 
bardzo liczn ie zebranej pnblicznośei. W ykonanie 
starannie ułożonego programu, przechodĄ cego

i Ł r r et P! e ’ . 0 i  najlżejszych aż do
utworów koncertowych pierwszego rzędu, utw ier
dziło w na. przekonaniu, źe szkoIa pana F  od.

I T f t  W ZUlpełn° ŚCi SWe™  zadania, kształcą-  
rnptin K a fW ®>rant°wnie, bez pedanierji, tudzież  

n, “^ęć 1 zamiłowanie do sztuki 
i ^CZn6  ̂ IHwW jego, pewną i umiejętną ręką 

rowane, grają czysto, z precyzją i biegłością, 
co najważniejsza z odczuciem m yśli kompozy- 

i '"- należytem cieniowaniem. Szkoła pana K. 
” . c . ^ “iła w tym roku pierwsze pięciolecie. Mamy 
zu t “^dzieję, z dotychczasowych sądząc re- 
rozirł W’ zaklad ten coraz większego nabędzie
1 .r rSn’ liczba zwolenników, tudzież uzna-
każd snmięhną i gorliwą pracę p. K. w zrasta z 
na r?̂ .*ein szkolnym. Z uczennic, które grały
su «w*’Z wym ieniam y: pannę Sumper, Kra-
ntf.Ą1’ ^ 'in iew ską i Adolfinę Tinz. Między naj-
2  wiSZe,n  ̂ wyszuz°gólniala się panna W achnianin. 
~  Wi.czoiku koncertowego wynieśliśmy nader mile 
.  I* eni®> wywołane przedewszystkiem  dokładną i 
ve» noznola Sr4 panny W o l f f ,  (Trio Beclho-

® a 1 ^tianiera Thaiberga) która obok prawdzi- 
n talentu artystycznego posiada nadto fenome
nalnie piękną powierzchowność, a którą po raz 

erwszy słyszeliśmy na popisie szkoły pana K . ; 
s: {, „ ..pisywały się z bardzo pięknem powodze

niem anny: W allach, Wunsch * Babińska odegra- 
u W° koncertowych, starannie przygoto-

you i rń.wnie oddanych. — Umiejętna intercre- 
cja wszystkich d zieł wyzucc zadow oliła słucha- 

ozy, którzy, nu szczędząc oklasków, w ytrw ali aż  
do końca poważnego, bo przeważnie z dzieł k la
sycznych złożonego programu.

0 Matejce. Na końcn obszernego sprawozda
nia o Joannie d’Arc, jaką przed tygodniem podał 
w swoich szpaltach Borsen-Courier, znajdujemy 
następującą, godną zastanowienia konkluzję:

„Gdy w ielkie dzieło Matejki przybyło tu do 
nas na w ystaw ę, ukończyła była właśnie swoją 
csynność komisja wyznaczona do rozdawania me- 

ali, 1 tym sposooem nie mógł Matejko być po- 
, a“y> Jako mający prawo do w ielkiego medaln, a 

yłby go niezawodnie przed wszystkim i innymi 
spótzawudnikami nzyskal, gdyż on jeden praw-

V'1 historycznego znaczenia obrazu w ystaw ie 
^ z e j  dostarczył. Gdy się nosi imię Matejki, mo-

. X  i ać , medal, ale dziwna to istotnie

Orłów, Zagórząny-Gorlice, Drohohyez-Borysław, Ctryj- 
Lwów. Oprócz togo pomieszczono postanow.jnia, dotyczą
ce biletów jazdy abonamentowych, rocznych i sezono
wych, dalej objaśnienia dotyczące podróży do miejsc ką
pielowych, położonych przy szlakach galic. kolei pań
stwowych, tabelę przyjazdu i odjazdu pociągów między 
główniejszemi stacjami galic. k-loi państwowyeh z miej
scami kąpielowemi, wreszcie cennik jazdy. Bardzo prak
tycznie ułożony rozkład jazdy, niezbędn^ w obeenej po
rze przejaidu do kąpiel krajowych kesztuje tylko 5 cen
tów i jest do n-b/cia we wszystkich stacjach galie. kolei
państwowych.

W iedeńskie lo o y  ko  iiiunalne. Przy ciągnie
niu wiedeńskich losów komunalnych wylosowano następu
jące se rje : 417 455 525 1224 1290 1797 1961 2282 2327 
2346 2689 2708 i 2961, główna wygrana 200.000 padła 
na serję 455 nr. 91, 20.000 zł. na serję 2327 nr. 20. 5000 
rf. na ser. 2961 nr. 64; po 1000 zł. na ser. 417 nr. 25, ser. 1290 
nr. 60, serję 1961 nr. 76. serję 2327 nr. 23 i na serję
2689 nr. 59 ; po 250 zł. na serję 417 nr. 90 i 92, serję
455 nr. 18, serję 1224 nr. 6 6 , serję 1797 nr. 37, 49, 52
i 72, serj? 1961 nr. 47. serję 2346 nr. 95, serję 2689 nr.
24 i serję 2708 nr 84.

L o sy węg. Czerw onego krzywa. Główna 
wygrana 15.000 zł. padła na serję 1790 nr. 91; 1000 zł. 
na serję 7707 nr. 67; p0 500 zł.: serja 3933 nr. 72 
i serja 3805 nr. 43 .

oddać
wości. artyście sprawiedli-

poBn^ a ć , er bJl prZ«d.?w 1m a8ł n “  F * .60™ .40.1
Jie szu, ;ano wymówek, aby o d m ów ić" L lk lego  me- 
: ? V rT .  komisję rozpoznawczą twórcy „Hołdu 

ruskiego" jednomyślnie przyznanego
Na Wystawę nieustającą Zjednoczonego To- 

Warzystwa Prz yjaciół sztuk pięknych ,przy placu 
w- Ducha 1. 10) nadesłane zostały z  Krakowa 

S tę p u ją c e  obrazy ł jnż są ustawione : Kossaka 
Wojciech:* „Szarża szwoleżerów polskich pod So- 
n*°sierą“, obraz olejny większych rozm iarów ; Rb 
®j*r& portret olejny, przedstawiający profesora 
"* Łdytlawa Ł u szczk iew icza— dar artysty-m alarza 

“fahiego Romera z L itw y dla Muzeum narodowego 
Krakowie. Obsta Seweryna „Tęskne życ ie“, 

!Utl"areln, typ lądowy huculski z okolic Czarno- 
f vt-v> Portret dra Franciszka Smolki, malowania 

nni-na . własność Parlamentu anstrjackiego, re- 
t,1" I ,—Cowapy jeot w z triad z, e fotograficznym pana 
“Odolskiego w formacie gabinetowym  i do nabycia 
W kanceląrji Zjednoczonego Tow arzystw a, obok 
W ystawy obrazów.

Wspaniałego dzieła pt. „Monarobja anstro- 
węgierska w słow ie i obrazie" nkazał się zeszyt 
15, ttanowiący piąty zeszyt I. tomu „W ęgry". 
Zawiera artykuł K arola Szabo „Czasy królów 
z różnych dynastyj", ilustrowany licznem i podo
biznami starych pieczęci i dokumentów węgierskich, 
°raz wizerunkami królów.

f

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W  fe to ry  n i t r z e  p o w i a t o w i -  N ajw yższem  po- 

•ishowieniem 1 dnia 17. czerwca b. r. zezwolił cesaiz na 
•latem izow anie 14 nowych posad w eterynarzy powiato- 
^yeh w Galicji..

X  K o l e i  K a r o l a  L u d w i k a .  Do pism praskich 
^ 1 boszą ze Lwowa, że tutejsze władze skarbowe rozpo- 

śledztwo wstępne przeciw Dyrekcji kolei Karola 
hdwika z powodu wrzekomo fałszywie podawanych fa- 
• Jhieszkań urzędników Gdyby się wiadomość ta spra- 

, *iła, byłoby to znaczną klęską dla kolei Karola Ludwi-
bo kara przewyższać ma miljon złr.

^ ° * k ł a d  j a z d y .  Jeneraina Dyrekej’a austrjaekich 
hy 61 ? a“stwowych wydała własnym nakładem w zgrab- 

,a*zonkowym formacie rozkład jazdy swych linij 
taui *cb> ważny od 1. czerwca b. r. Rozkład ten obej- 

«]ąee szlaki: ZwarJoń-Husiatyn, Oświęcim- 
e> ®ucha-Skawina, Grybów-Tarnów, Nowy Sącz-

Prasegląd polityczny.
Lwów 3. lipca.

Dotychczas niewiadomo jeszcze, czy podróż 
cesarza do Galicji będzie miała charaktei czysto 
wojskowy, czy też przyjmowane będą także de- 
putacje instytucyj krajowych, gmin i powiatów. 
Pytanie to rozstrzygnięte będzie w przyszłym 
tygodniu.

Posłowie z opozycji zdają się roz'on.ieó swój 
obowiązek poselski. Ledwie sesja się skończyła— 
, u ż  c a ł y  s z e r e g  p o s ł ó w  n i e m i e c k i c h  
s t a w a ł  p r z e d  w y b o r c a m i ,  by zdać spraw^ 
ze swych czynności. Z przywódców opozycyjnych 
stawał już, jak wiadomo dr. B t u r m .  Duia 1-go 
bież. miesiąca przemawiał w Chebie przed wy
borcami dr. P l e n e r .  W dłuższem przemówieniu 
wyraził dr. Plener przedewszystkiem ubolew .nie 
z powodi rozłamu zjednoczonej lewicy na Klub 
austrjacko-niemiecki i niemiecki. Winę tego 
przypisuje dr. Plener naturalnie w pierwszym 
rzędzie radykalnym żywiołom byłej zjednoczonej 
lewicy. Mimo to jest nadzieja, że w sprawach 
dotyczących stanowiska Niemców w Austrji oby
dwa odłamy opozycji zawsze będą zgodne. Mó
wca jest zdania, że nic nie służy lepiej sprawie 
Niemców w Austrji jak zaznaczenie identyczności 
sprawy Niemców ze sprawą Austrji. Przichod-ząp 
do ubiegłej sesji zaznacza mówca jej bezpłodność.
Z większych bowiem ustaw uchwaLm> tylko pospoli
te ruszenie. Ze szezególnem naturalnie zadowole
niem rozwodził się mówca nad stanowiskiem 
lewicy w sprawi» taryfy cłcwej. W końcu za
znacza mówca, że ogólne położenie nie jest dla 
opozycji niekorzystne. Rząd obecny przekroczył 
już punkt kulminacyjny. Opozycja wytrwa do 
końca na obranem stanowisku dążąc do ce lu : 
jednolitej Austrji pod przewodnictwem Niemców. 
Na wniosek członka Izby handlowej wyrażono 
posłowi zupełne zaufanie.

W edług doniesienia praskiej P oliłik  wezwał 
m inister Śkarbu inne ministerstwa do p r z e d 
ł o ż e n i a  do 5. lipca swych s p e c j a l n y c h  
p r e l i m i n a r z y  celem umożliwienia ułożenia 
ogólnego preliminarza państwowego.

Do Wiener Allg. Ztg. donoszą z Opawy: 
Utrzymują tu z całą ctancwczością, że na pre
zydenta krajowego na Szlasku przeznaczony jest 
hr. Utio C h o r i ń s k y  z Celowca.

Do Neue fr. Presse donoszą z Pragi : Po
licja zakomunikowała prezesowi tutejszego n ie
mieckiego Stowarzyszenia rzemieślników, że ze
zwolenie na odbycie uroczystości z okazji za
mierzonego o d s ł o n i ę c i a  p o m n i k a  c e s a 
r z a  J ó z e f a  w dniu 4. b.~m. w ogrodzie lo
kalu tego Stowarzyszenia, nie może Dyć na ra 
zie udzielone ze względu na spokój i porządek 
publiczny. Program lej uroczystości był już przy
jęty ; uroczystość ta pologać miała na odśpiewa
niu chorału przez chór śpiewaków tego Stowa
rzyszenia i na mowie pamiątkowej, Którą dcp. 
K n o l l  mial wygłosić w lokalu Stowarzyszenia. 
Neue fr. Presse, omawiając ów zakaz odbycia 
ur czystości , pisze : Zakaz ten jest tem mniej 
zrozumiały, iż ostatnie uzupełnienia gabinetu 
zdawały się wskazywać taki kierunek, że Mini
sterstwo T a a f f e g o  nie przestało cenić staro- 
austrjackiej tradycji.

Dane. Ztg. pisze ze Sztumu: „Tutejszy laud- 
rat wydał rozporządzenie, według którego za 
p o l o n i z o w a n i e  nazwisk familijnych, jak nie
mniej za każde dowolne zmienianie ich, winni 
z wszelką surowością pociągani będą do odpo
wiedzialności, odnośnie podlegają karze w dro
dze policyjnego mandatu®. Nie wiemy, pisze 
Gae. Tor., co p. landrata sztumskiego do takiego 
rozporządzenia nakłoniło.

Z Petersburga donoszą, że francusko-rosyj- 
skie towarzystwo b u d u j e  dla floty bałtyckiej 
w i e l k .  p a n c e r n i k  „Mikołaj I .“ Koszta budo
wy preliminowano na 3 railjony rubli.

Do Neue freie Presse donoszą z Petersburga : 
C a r  odpłynął wczoraj na cesarskim statku z 
Kronstzadu w niewiadomym kierunku. Utrzymują, 
że ta podróż cara potrwać ina 14 dni. Giers uda 
się zaraz pu powrocie cara do Franzeu&badn. 
W  sfe rach  d /p lo m aty e zu y  h uw ażają  te  dyspozy
cje za wskazówkę, że R z ą d  r o s y j s k i  n i e  
m y ś l i  n a  r a z i e  o a k c j i  w s c h o d n i e j .

K r ó l o w a  N a t a l i a  udzieliła złote me
dale kilku damom wiedeńskiego świata arystokra
tycznego, które wzięły wybitny udział w akcji 
pomocniczej na rzecz chorych i rannych żołnie
rzy serbskich.

Z Rzymu donoszą, że z powodu niebezpie
czeństwa cholery o d r o c z o n o  do jesieni zapo
wiedziane w i e l k i e  m a n e w r y .

Dyrektor archiwów bawarskich dr. L o c h r  
oświadcza w Allg. Ztg., że z polecenia zmarłego 
króla objeżdżał w r. 1873 przez półczwarta mie
siąca g r e c k i e  i k a n a r y j s k i e  w y s p y ,  a 
r. 1875 bawił 2 i pół miesiąca na K ry  m ie  i 
wyspie K r e c i e ,  ażeby wyszukać tam miejsce 
stosowne do pobytu królewskiego na dłuższy lub 
krótszy czas, a zarazem, ażeby się przekonać, 
czy nie możnoby tam królowi zapewnić na całe 
życie praw monarszych, a orzynajmniej n ieza 
w isło ść  od miejscowych władz. W sprawozda
niach, które Loehr przysyłał królowi, n i e m a  
a n i  s ł o w a  o z a ł o ż e n i u  t a m  d e s p o 
t y c z n e g o  p a ń s t w a ,  l u b  t e ż  z a m i e 
n i e n i u  B a w a  r j i z a  i n n e  k r ó l e s t w o .  
Loehr odradzał królowi wyjazd z kraju, musiał 
mu jednak zdawać sprawę ze swych poszukiwań. 
W końcu przestał król myślać o emigracji.

Godny uwagi petersburski list Polit. Corr. 
stwierdza, że m a n i f e s t  hr.  P a r y ż a  s p r a 
w i ł  w P e t e r s b u r g u  n i e k o r z y s t n e  w r a 
ż e n i e  i postępowanie Rządu francuskiego wy
daje się przez ów manifest ex post usprawiedli
wione. Milczenie hr. Paryża pl zyjętoby w Pe
tersburgu sympatycznie. Jeśli hrabia Paryża, jak 
utrzymują, istotnie w najbliższym czasie odwidzi 
dwory europejskie, w takim razie wprawi je w 
zakłopotanie. Przyjęcie hr. Paryża przez dwory 
europejskie tłumaczone będzie w obec manifestu 
jako demonstracja na korzyść pretendentów

Do T^gblattu donoszą ze Stam bułu: Więk
sza część tu i w okolicy stojących wojsk skon
centrowaną teraz będzie na granicy Macedonji, 
gdzie ma być utworzony s t a ł y  i s i l n y  k o r 
p u s  o b s e r w a c y j n y .

Prasa paryska z a j m u j e  s i ę  jeszcze żywo 
m i n i s t r e m  w o j n y .  W rozmowie z jednym 
z redaktorów M aiin  oświadczył minister, „że wpro
wadzi do armj ścisłą karność i dyscyplinę. Ze 
stanowiska politycznego są podróże ministrów 
korzystne, wojskowe zaś podróże m inutra wojny 
usprawiedliwione są potrzebą osobistej inspekcji. 
Oskarżanie go o pizygotawanie zamachu stanu 
są wprost śmieszne".

Pol. Cor. dowiaduje się z Paryża, że wy
jaśnienia dane F r e y c i n e t o w i  przez nuncju
sza papieskiego w s p r a w i e  k r e o w a n i a  
s a m o i s t n e j  r e p r e z e n t a c j i  d y p l o m a 
t y c z n e j  w C h i n a c h ,  zrobiły w kołach rzą
dowych przygnębiające wrażenie. Należy się spo
dziewać, że ambasador francustd przy Watykanie 
otrzyma niebawem urlop na cza? nieograniczony, 
to samo nastąpi prawdopodobnie także z nuncju
szem.

T f t i i y  t a i . t i i i t o P o M p . '
Kraków 3. lipca. Około 300 uczniów U ni

wersytetu Jagiellońskiego urządziło wczoraj koro
wód z pochodniami na cześć profesora Te i c f a 
ma  na . Pochód uda.ł się z Collegium phisicum, 
ulicą św. Anny i Rynkiem na ulicę Florjańską, 
przed pumiesz»anie jubilata.

(OK.) Wiedeń 3. Iipea. Gdy na wczorajsze 
posiedzenie Rady m. wszedł do sali obrad radny 
P f i s t e r e r ,  głośny ostatniemi czasy z powo
du popełnionej denuncjacji, w tej chwili 72 
członków Rady opuściło salę, skutkiem czego 
musiai zamknąć posiedzenie.

Buda-Peszt 3. lipca. Budap. Corr. donosi, 
że wcale nie jest wykluczoną ewentualność, iż 
^esarz w ciągu bieżącego lata przyjmować bę
dzie ks. B is  ni a r  k a.

Wiesbaden 3. lipca. W tym roku odbędzie 
się tu zjazd dziennikarzy niemieckich.

(OK) W i e d e ń  3. Iipea. Adjunkt krak. Sądu kra
jowego Jan R z y m k o w t k i ,  mianowany adjunktem przy 
Sądzie wyższym w Krakowie.

Telegramyr biura koresp.
Poznań 2. lipca. Urzędowe wiadomości ko

ścielne dla obu archydyecezyj, k t ó r e  d o t ą d  
w y c h o d z i ł y  po p o l s k u ,  z a c z ę ł y  od 
w c z o r a j  w y c h o d z i ć  w d w u  j ę z y k a c h :  
n i e m i e c k i m  . p o l s k i m .  W  numerze wczo
rajszym ogłoszono rozporządzenie arcybiskupa, 
nakazujące, aby korespondencja urzędowa ordy- 
narjatu arcybiskupiego i Konsystorza w obu dye- 
cezjach Odbywała się w tym języku, w którym 
strony interesowane wniosły podanie.

Wiedeń 3. lipca. Tutejsze Towarzystwo prze
mysłowe postanowiło urządzić w r. 1888 niiszo- 
austrjaeką wystawę przemysłową. Na wniosek 
prezesa B a n h a n s a  uchwalono poprosić arcyks. 
K a r o l a  L u d w i k a  o przyjęcie protektoratu.

Gdy podczas wczorajszego posiedzenia Rady 
miejskiej wszedł do sali radny P f i  s t e r  opuścili 
praw e wszysey radni (z wyjątkiem 16) salę i 
uniemożliwili tyin sposobom dalsze obrady.

Z powodu s i l n i e j s z e g o  p o j a w i e n i a  
s i ę  c h o l e r y  w Riece i Tryeście, zarządzono 
na proweniencje z Rjeki siedmiodniową, a na 
proweniencje z Tiyestu pięciodniową kwaran
tannę w portach dalmatyńskich.

Polit. Corresp. donosi, że cesarz udzielił 
radcy sekcyjnem 1 S ł , o e g y e n y i ’e m u  order że
laznej korony I. klasy.

Teme8zwar 3. lipca. Rzeki Teniesz i Bega 
dobierają ponownie, grożąc wylewem przyległym 
okolicom. Temesz wystąpiła już miejscami z 
brzegów, zalewając w okół całe terytorjum inun- 
dacyjne. Koło Bazias fale uniosły 6 mostów i 
zabiały wszystko zżęte już zboże.

Petersburg 3. lipca. N e l i a o w  przybył tu 
ze Stambułu, a za 10 dni powraca na swoje 
stanowisko.

Berno 3 l.pca. W okręgu wyborczym mia- 
cta Hradysza wybrany został namieetnik S c L o n- 
b o r n  jednogłośnie posłem sejmowym.

Monachjum 2. lipca. Według Fremdenblattu 
gabinet m iał się wczoraj podać d» dymisji.

Tryest 3. lipca. Sekcja zwłok człowieka, 
zmarłego dnia 1. bm. wrzekomo na cholerę, wy
kazała, że powodem śmierci było zapalenie błony 
brzusznej a nie cholera.

Bei lin 3. lipca. Rada związkowa postanowiła 
w oDec uchylania się większych przemysłowców 
od przyjęcia udziału w wystawie przemysłowej, 
która ma się w r. 1888 odbyć w Berlinie, cofnąć 
swą uchwałę co do udzielenia subwencji w su
mie 3 milionów marek.

Madryt 3 lipca. Z powodu urodzin Alfonsa 
KIII. darowano wszelkie kary więzienne, za zbro
dnie zwyczajne, n i e  z a ś  p o i i t y c  z n e 1 u b 
w o j b k o w e.

Paryż 3. lipca. Sprawa jenerała S a u s s i e r  
została ostatecznie załatwioną. Jenerał pozostaje 
na swem stanowisku.

Stambuł 3. lipca. Porta wystosowała do Rzą
du bułgarskiego bardzo energiczne przedstawie
nie z powodu niektórych ustępów mowy trono
wej i adresu Sobranja, które nie są zgodne z u- 
mową turecko-bułgarską.

Berlin 3. lipca. Ks. B i s m a r c k  udał się 
wraz z żoną do Kissingen.

Paryż 2. lipca. Według Journal des Debats 
m inister wojny dał także generełowi C o u r c y 
napomnienie za ogłoszenie listu w dziennikach 
bez upoważnienia.

Londyn 2. lipca. Wybory rozpoczęły się wczo
raj. Dotąd 33 wyborow doKonano, między tymi 
ośmiu ze stronnictwa miuisterjalnego, a 2 par- 
nellitów.

W Colchester ulegli zwolennicy G l a d s t o -  
n e’a w walce z konserwatystami.

Londyn 3. lipca. Do dziś rana wybrano 102 
konserwatystów, 3h gladstonistów, 14 liberałów 
i 8 parnelistów. Konserwatyści zyskali dotych
czas 5, a gladstoniżci 4 mandaty. Sam G 1 a d- 
s t o n e wybrany został w Midlothian bez opo
zycji. — Loid Churchill, któremu lekarze zalecili 
zupełny spokój, odjechał do Christjanji.

Rzym 3. lipca. W ciągu przedostatnich 24 
godzin zdarzyło się w Latiano 105 wypadków 
cholerycznych, z czego 32 im arło . W Vilia- 
frnnca na 44 wypudków, 18 zakończyło się śmier
cią, w innych miejscowościach Włoch na 54, 
u marło 20 chorych

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia 2. lipca. (Z Izby handlowej), I. taje 

za sztukę: Kolei gal. Karola Ludtrika t 700 zł. lSo'25 do 
189 50, Kolei Lwow.-Czarii.-Jassy 226 50 do 23C—, Banku 
hipot. galic 278 — do 283 —, Basku kred. gal. 215— do 
220 —. II. Listy zastanne n» 100 złr. wal. austr. Towarz. 
k.edyt. gal. ziem. 5% I01‘20 do 102 20, Towarz. kredyt.

Wiedeń  ujia 2. lipca gods. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w ba iknotBeh 8515, w srebrze 85 90, Rei -a 
w Jocie r.7-35, 5*/0 auw. renta marsowa 102'—, Akeje 
banka wiedcńtkieg>y 869'—, kredytowego 277*60, L ind,a 
12C-—, Łrebro —•—, i  apole ndor 9 985, Dukat eei. 
men. 5*94, 100 marek niemieckich 61 875.

hierltn  dnia 2. lipca godz. 5 min. 30. Rotyjekie 
banknoty 198 30. Akcje kredytowe 447—, Lombardy 
370-50, Galicyjskie 76-25, Kolei rumuńskiej Cl'70, Auitrjl- 
ekie banknoty 161-45. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—•—, Lombardy —•—.

P a ry i  3'/0 Renta 82-92.
uóoiow j dnia 2. lipca. — W i 0- 

ueń:  Pszenica — , do , złr., żyto — — do —• -
złr.j jęoznreń — — d o  złr., kukurudza — — do
—■— złr., ow;es —•— na —•—, okowita pr. 10 OOu liter 
procent 24 50 do 24 75 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 

ilogr imów (maj-czerwiec) 7-55 do 7-57 złr., rzepak 
(na grudzień)  ̂ — złr. B e r l i n :  Ptzeniea łn :  
(lipiec) 145-75 1.. arek, iyto —•— marek, tpiryins
loco 37-4C ł . ,  olej r.epakowy — m. P a r y ł t  mąka 
195 klgr. 47-10 fr., olej rtepasowy —•—, s^irj.u —•— fr.

Jfa fta . Wi e d e ń :  d.iia 3. lipca: 13-50 do 1375. 
B r e m a :  650 d» — j i m o u r g :  640 na lipitc
— na sierpień-grudz. 6 70. A n t w e r p j a :  na lipiec 
16—, N o wy - Yo r k :  7-'/,. F i 1 a d e l f  j a : 7 */,.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 3. Iipea 1386 r. 

dO TEL FRANCUSKI. T. Cieński, z Drohiczówki.
T. Saujska, ze Śnieskin. H. Drdacki, z Bursztyna. T. 
Link, z Chodoiowa. G. Locbcnstein, z Wiednia. Z Kai- 
ser, z Wiednia. R. Wierzbicki, z Monasterzysz. I. Szuj- 
ska, 7. Krakowa.

HOTEL EUROPEJSKI. Ks. J. Czartoryski, z Wią- 
zowiey J. Feiheimer, ze Stutgardu. B. Starorypiński, z 
R iuji. Ks. Nowakowski, z Żółkwi. I. Tustin, ze Stanę- 
stic- F  Górski, 1 Rykowa.

HOTEL ŻORŻA O. hr. Miączynsza, z Rosji. L. 
Szawłowski, 1 Przewłoki. T. Neumanowski, z Mikalic. A. 
Kmaa, z Rosji. K. Iloroayjki, z Tłusteńkiegu, E. W ol
ski, z Hawłowic. G. Platz, z Borysławia. J. Werniuki, z 
Lachowic.

HOTEL LANGA. T. Pilecki, z Mnichowa J .  Si
korski, z Warszawy. B. Szczerbiński, z Dąbrowy. W. Abe- 
les, 1 Wiednia.

Cecylia Helfer, 
Zygmunt Engel hardt

z s  Lwowa 
z a r ę c z e n i .

hip. gal. 6 % 102-70 do 103-70, Banku hip. gal. -5•/„ 99 50 
do 100 50, Banku hipot. gal. z 5°/0 prem. 101-45 do 102 45. 
III. Listy dłnine za 1G0 złr. Galic. zakł. kred. włość, 
(dawniej 6 */0) 3®/-w. a. .. likwid. —■— do 5 4 —, Gal. zakł 
kred. włoic. (Jawniej 5Ł/0) 2'/,°|o w. a w likwiu —■— do 
50-—, Ogóln. roln. kredn. -akł. dla Gal. i Buk. 6®/0 los 
w 1. 15 —•— do —•—, IV. Obligi za 100 /łr . indemniza- 
eyjne galic. 5'ffl 104-70 do lOb'70, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włoSc. (dawniej 6 */0) 3% w. a. w likwid. 
—•— do — . 3“/„ Obngi kouun. Banku krajowego 
I. emisji 99-25 ao 100-25, Pożyczki Krajów, z r iku 1873 
6®/# 103-50 do 105-—, Pożyczki krajowej z roku 1883 
95"— do 96 50, Lcsj mit-sca Kiakcwa 17-— do 19-—, 
Losy miasta Stanisławowi. 26— do 28’—. V. Monety 
Dus.it holeudersk: 5*82 do 5*92, Dukat cesarski 5-85 do 
5-95, Napoleondor 9 94 do 10 04, Pół-iruporjał rosyjzki 10 28, 
do 10-38, Rubel ros-jslu srebrny 1 *54 do 1-64, Rubel ro
syjski papierowy t'21'h do l'23 'l,, 10C n.i»rbk niemiec
kich 61 45 do 62 15, Biebro za 100 złr. — do — , 
Kupony w srebrze za 100 złr. —•— do —■—, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą," druga „żądają."

I r w d tn  duia 3. lipca god^Lia 10. min 40. Akcje 
kredytowe 277’40, AagU-Austr. 114-50, Akcje bauku Union 
—■—, Kolej Karola Ludwika 186 25, Połudn. —■—. 
Renta papierowa — —, Listy zastawne galic. banku hipot. 
— , Ł*/i Galicyjski bank kiajuwy 96-25, Ohligi 4'/,°/, 
pożyczki krajowej z roku 188tł 95 —, Losy z roku 
1864 — , Napoloocdn-.- 9-98’/i, Rubel papierowy 1’22'fa. 
Upobubienie: słabe.

Wiecie.* dnia 2. lipca godz. 1 eł.d. 46. Akcje alp. 
tow. górn. 28'—, Węg. akcje kredyt. 28425, Akcje anglo- 
austr. 11475, Akcje banku Union 70"75, Akcje KaroL 
Ludwika 187 50, kk:je kolei północnej 230 —, Akcje kol. 
południowej 11450, Akcje kolei AJfftldzkiej 192—, kktje 
Siaatsbahn 229 50, Akcje kolei Lwowsko-CzerniowL ikie 
227'—, ńkrje kolei węgier. północno-wschodniej 176 25. 
Wiedeńskie losy 124 90, Akcje kolei Rudolfa —'—, Akcje 
kolei Albrechta — —, Węg.erskie obligacje państw, 
w złocie 64 75, Galicyjskie oblig. indemn. 105-20, Losy 
regulacji Cisy 125'—, Losj Landei banku 223-—, Węgierska 
renta 105-72, Akcjo banku związkoweg- 104-50, Akcjo banku 
obrotowego — —, Akcje kolei węgier»ko-galieyjskiej —■—, 
Akcje kolei państwowej — —, Rubei papierowy 1-22tfu  
Węgierskie losy 121 30, Marek niemiecki —■ 
bienie: słabsze.

4 Ł ° | »  J L O l i  V
weg. Ban kit hipotecznego

G łó w n a  w y g r a n a  z ł .  1 0 0 .0 0 0 ,
R o c z n i e  3 c i ą g n i e ń ,  — sprzedaje za go
tówkę po kursie dziennym, — t a k i e  w  s p ł a -  

1 t a c h  m i e s i ę c z n y c h  p u  z ł .  5 .

AUGUST SCflELLEWBERG
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

w e Lw ow ie. 7

Ueposo-

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca 4

Koniak kuracyjny prawdziwy francuski oraz mala
ga w różnych gatunkach po cenie 2 złr. do 8 złr. 50 et.

Jako pewną i korzystną lozację kapitału polecam;

41/a°/0 Listy zastawne Banku kraiowego 
5°/0 galic. Obligacje komun»'ne

1520 posiadaiące gwarancję krajową 3
kupujemy i sprzedajemy po najlepszych warunkach

SOKAL i L IL IE N
Dom bankowy i kwitor wymiany.

Polecenia z prowincji wyKonujemj oezzwłooznie 
bez doliczenia prowizji także za zaliczką.

Premjowane na wystawach 
światowych: w Londynie 
1867, w Paryżu 1867, w Wie
dniu 1873, w Paryżu 1878.

Fortepiany nn raty
dla Wiednia i dla prowincji kono irtowe, 
salonowe i krótkie jak również pianina 
z fabryki na uały świat znanej urmy eks
portowej GottT' Cramer, Wllh. Mayfcr we 
Wiedniu, po 380, 400, 450, 500, 550, 600, 
650 zł. Fortepiany innych firm 28o—350 zł. 
d a v ie r -V e rsc h łe is s  u. L e ih -A n sta U  
v. A. Thierfelder, W ien , 1 II.

B u rggaese  VI. 2050 9—0

Materie tineisiie
na eleganckie

ubrania letnie
w odcinkach (metor po 3 zł. 10 tj. 4 łokci 

wied.) każdy odcinek

z prawdziwej wełny owczej
m -  w 2enie 4-80, 7 i 10-50 ^ C ]
stosownie do jakości tejże, również 
materje kammgarnowe, na plaidy roz
syła za pobrii em pecztowem znana ze 
swej uczciwości fabryka sukna (Tuch- 

fabi iks-Niederlage)

Siegel Imhoff
w B e r n i e .

Objaśnienie! Każdy odcinek jest 
3-10 metr długi a 136 cm. szeroki, 
zupełnie więc wystarcza na kompletne 
ubranie.

Uczciwość i znaczna a znana dzia
łalność powyższej firmy daje porękę, 
że tylko bardzo dobry t iwar, i to ściśle 
podług wybranej próbki rozsyłać się 
będzie.

Ponieważ teraz wiele innych firm 
pod pokrywką „towarów berneńskich" 
dopuszcza sie fałszerstw, powyższa 
fabryka rozsyła, aby temu zapobiedz 
próbki gratis i franco. 2034 4—io

Płótna, stołową bieliznę 
1 gotową bieliznę dla mężczyzn

P o ń c z o c h ,  S k a r p e t e k ,  
także P o ń c z o s z k i  d l a  d z i e c i ,  

ueszczochrony i Płaszcze oa deszczu.

W
tp 4*

poleca
H A N D E L

F. 8. BABDA8ZA
2067 we LW OW IE 10-12

vis-a-vis kościoła Katedralu ego. 
Ceny fa b ryczn e .

1886. OGŁOSZENIE. 1886.
uaniy zaszczyt podać do wiadomości ogólnej, że urządziliśmy sk ła d  

g łów ny od n iep a m ię tn ych  czasów znanej w ody bilińskie j, silnej 
szczaw y a lka licznej (BU iner Sauerb ru n n ), kiora o wiele przewyższa 
wszystkie inne wody tego rodzaju i w kołach handlowych powszechnie jest 
f-m L li «  m  d łow tfym  h a n d lu  wód m in era ln y , h d la  G alicji 

K  f  E - M endrochow icza  ive L w ow u . istniejącym Sunie od lat 
ła lo  a ? ’ - e0 regularnie świeże posyłki naszej wody odsy

ne ^ da- 2060 15—16

1 te. Litowa Dyreteia pirsłoia
w B ilin  (Czechy).

W uzupełnieniu powyższego inseratu Dyrekcji przemysłowej M. ks. 
Lobkowieza, oświadczam Szanownym pp. odbiorcom miejscowym i zamiejsco
wym, że wszelkie zlecenia w zakres mego handlu wchodzące, jak naipuktu&I- 
niej i najrzetelniej załatwiać będę, ręcząc za najświeższe napełnianie.

E. Hendrochowicz,
główny skład wód mineralnych, we Lwowie, Rynek 1. 44.

F M  OLEJNE
gotowe do użytku i szybko schnące

FARBY
do malowania dachów w najlepszym 

pokoście tarte,
pf aj lepsze F a rb y

tarte w pokoście mineralnym,
odpowiadają różnym celom, nada .» far
bę i połysk za jednorazowem pocią
gnięciem, wysechają w niewielu god zi- 

nach i tańsze są od olejnych.
F a r b y  d o  f a s a d
rozpuozcnalne w wapnie do kolorowa- 

i -a budynków, w 36 kolorach,
Wszelkie gatunki lakierów kra

jowych i zagranicznych,

P Ę D Z L E
z najlepiej renomowanych fabryk, 
Tektury dachowe, te r pogarowy 
i drzewny, masa terowa, asfalt, 

cement i gips.
O liw y  d o  m a szy n  i  sm a ro w id ło  

do  osi ie la zn y c h ,
P a sy  sk ó rza n e  do m a szy n , 
P k s y  gum ow e d o  m a szyn , 
G u rty  kon opn e do m a szy n ,
M T N  O W  O Ś  6 !
Lniane napuszczane pasy do maszyn itp.

polecają

HUBHEH i HANKE
2039 w e  L w o w i e .  13- o j

K arty  wzorów, cenniki 
specjalne oferty, na aądanie 

g ra tis  i franko.



DZIENNIK POLSKI.

i Na sezon kąpielowy!
Największy Wjbór kufrów, torby 
podróżnych z rządzeniem lub 
bez urządzenia, necesserów, 
płaszczów u i deszcz lub procn, 
kapeluszy i czapek, rzemieni 
na pledy, deszczochronów i pa
rasoli od słońca, jako też 
wszystkich w ogóle do podró
ży potrzebnych przylorów, po 
możliwie najniższych ale si j- 

łycn cenach, poleca
wielki magazyn galanteryjny

2065 M. W E IN  27—o
we Lwowie, plac Trybunalski 1. 1.

W  ^

1
1

N a liczne zapytania z prowincji odpo 
wiadam, że pogżofcki, jakobym z po

wodu nabycia gospodarstwa zaprzestał 
praktykować, nie  mają żadnej podstawy. 
Ordynuję jak dotąd w chorobach zębów i 
jamy ust. sporządzam sztuczne zęby i 
szczęki itd.

Na żądanie znieczulam kokainą 
Moje środki d™ pielęgnowania zębów 

i ust (wody i proszki) tak u mnie j a t  i 
w handlu Wgo Ludwiga ulica Halicka, 
Lwów, Rynek 1. 24.

JI. !). Lisowski,
2017 5 0 — 0 dentysia.

Dr. Anten. Bergera
nowy poradnik wslaaosciach płciowych 
i skórnych (dla obojga płci), Micie wy
danie. Do nabycia u aiu oa za 1 złr., 
za zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 c-t 
Takie leczenia listownij  pod dyskrecją 

oraz i Ib* 1099 “5—0 
Ord. doniuwa od 3—5 pu południu. 

Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 7.

Wdowa z 3giem dz.ieei po 
żołnierzu polskim 

z r. 1863, który poświęcił wszystko dla 
Ojczyzny, po długiem tulaetwie po obcych 
krajach matnie życie zakończył zostawia
jąc żonę i Izieci bez funduszu i sposobu 
do życia. Nieszczęśliwa po stracie wszyst
kiego dotknięta \ .a lkiim ubóstwem, ocie
mnieniem i chorobą, blaga o litość Szau. 
Rodaków uad sobą i sierotami

R .
Ulica Spadzista liczba 11.

MillrAZYN hAPiLRU
R. BODEK

we Lwowie ul Ormiańska I. 3.
wysyła swoje C e n n i k i  bezpłatnie 
i franco i uprasza o łaskawe zażądanie 

tychże. 2091 2—10

U c z e n n i c a

hałdy  rozporządzą,ą cy  5 florenami
! może utworzyć kapitał

aUO florenów.
Ż ąd ie  ł»bj'_sL-4, ^rege cyrkularza bez
płatnie  „Union“ matami de Banąue 
2094 Pana 16 m e de Douai. 2—3

K A W E ]
lepszą jak praw dziw e i niepraw dziw e

„ s r a  i u s z e “
pół kilo po 75 i 80 cnt,

polecą 2uu2 7 7 —0

HAN0EL KORZENNY

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
r ó g  u l i c y  C h o r ą ż c z y in y .

S Ł O I ® 1
waltary i

L  r t t  ac io_ .L

r

TSmti
Telefony'.

Zamówienia na i n s t a l a c j e  t e l e 
f o n i c z n e  na prowincji, w miejskich 
strażnicach pożarnych, zakładach fabry
cznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
mieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuje 
i wykonuje pod osobistem .kierownictwem

W ła d y s ła w  D u n in
inżynier, elektro-teehnik 

we Lwowie, ulica Trybunalska l. 4.

Impotencja.
Z a\ i t ‘* a w c d i i i  w u w c e !

pomo.ią c. k. uprz.y w. Carbou-Geniialien- 
Douehe wyleczyc inoże każdy w z- f. 
ności bez żadnych złych następstw 
raz ua zawsze, często już w 2 dniaeo 
nawet na pozór nieuleczalną impoten
cje każdego w ieku przez przyjemną na 
zewnątrz nie znaczna kurację. Świa
dectwa znakomitych profesorów i fucho- 
w di piaarzy w zakresie medycyny 
zalecania jak najgorętsze oraz tysiące 
pism dziękczynnych osób radykalnie 
w\leczonych doradzają śiodwk ten jak 
n-ijusl■ - itj i bezinteresownie. Chonoi, 

(.'arbon-Donclic sprowadzą
t r w a l e  - l;|n a t y c h m i a s t  z a r ę cz a  sij) t r wa l e  i

K n u ip l e t u y  p r z e p i s  uż y u ia  zb s w i c i c -  
e t w a m i  5 zł r .  80 et .  Przesy ł ! . ?  u r z ą d z ą
się dyskretnie do niopoznaiiia K. k. p
Carbon r Uo nche - De j io t  dr .  Ka r l  A It iuaini  
Oni . na t i i i i i s ans t a l t  fur  t rel ieime h r a n k -  
he i t en  W i e n ,  VI I .  Ma r i a l i i l f c r s t r as se  
nr. .'.2044 21—0

życzy sobie udzielać prywatnie 
przedmiotów szkolnych i robót ręcz
nych, tudzież początków gry na for
tepianie, podczas wakacyj we Lwowie 
lub n t . wsi. Biizsza wiadomość pod 
lit G. K. poste restante L w ó w.

S A S S Ó W !
Pom.e szkani-i lub pojedyncze 

pokoje
n a  s e z o n  l e t n i  d o  w y n a ję c ia .

Bliższej wiadomości udzieli L i r i i ( i l  
w  S a s s o w i e .  2103 l — H

o o o o o o o o o o  o o o o

0 Cieplice Trenczyriskie 0
V na W e g r z e ę h ,  30 minut od stacji 0  
0  kolei ' lep la -T re n c /y n -T ep l i tz .  Ter- ^

0V  my śiarczane od 28° — 321 R., naj- Y  
skuteczniejsze w cierpieniach gość- O 

ń  iowyen, artrytyeznyeh, nerwobólach

0V itd. Zakład wygodnie urządzony, le- Y 
źy w pysznej dolinie Małych Ka,pat. Q 

ń  Pobyt przyjemny i tani. Początek se- A
Y zę-.u 1. muja. ZKrakoaa p .ez Prze- Y  
y  binię, Oderberg, Sillein, Tepia do Q
0  zakładu b godzin orogi Na większych A 

scaejacii oilcty tam i napowrót 33 pre. Y 
P  tańsze. Podręcznik inform. Dr. Filip- Q

O kiewicza we wszystkich księgarniach. A  
Broszury i wyjaśnienia udziela ua j  

Q  żądanie bezpłatnie 2040 17—20 Q
ń  Książęcy zarząd kąpielowy. Q 
o o o o o o o o o  o o o o

i

H e f l i u r s a
w W IED N IU  przeprowadza z naj

pewniejszym skutkiem
S .  J .  C h a r l e s ,  W i c u ,

.'083 V. R iid ig trgasse  11. 5—r,

Każdy rozporządzający 5  z ł r .  w. a. 
może utworzyć kapitał

500 zł-
Żądać objaśniającego cyrkulurzn 

bez.ipłatuie „ U n i o n "  maison dc 
Bangue 16, rue de Douai a Faris.

2082 4—0

M a tu rz y s ta
posznknje od V. sierpnia b. r. posady 
nauczyciela prywatnego w domu obywa

telskim na wsi do ucznia gimnazjum.
Bliższych szczegółów udzieli z grzeczno
ści W idmożny profesor W a l lg A r s u i ,  

gmachu szkoły realnej we Lwowie

W Y  l a  L ~ A
o 10 ubikacjach z zabudowaniami gospo- 
darezemi, z ogrodem i 8 morgów gruntu, 
położone ua przedmieściu, jest t  wolnej 

ręki do śprzedauia.
Bliższa wiadomość w Administracji 

„Dziennika Polskiego".

Maszynista
egzaminowany monter, poszukuje posady 
przy parowej młócarni w gorzelni, tartaku 
i t. d. oraz podejmuje wszelkie reperacje.

Adresować należy do Siow. rękodz. 
„Skała“ ul. Mickiewicza 1. 28.

Każdy nagniotek
i b r o i l n u k a  usunięte zostają niezawo
dnie i be/, bolu w najkrótszym czasie przez 
samo penzlt.zanie ;i .szczytnie znanym je
dynie prawdziwym Ś r o d k i e m  p r z e 
c i w k o  n a g n i o t k o m  R a d l a n e r a  
z apteki Czerwone] w Poznaniu. Karton z 
flaszką i jmnzleiu 50 cnt. 2063 7—20

p p -  Premjowane najwyższa nagrodą : 
Złotym medalem, -p g

S k t a u  w e  L w o w i e  w  a p t e c e  
Z y  g m u n t a  H a c k e r a .

Obstrukcję, hemoroidy, dyspepsję, I 
brak apetytu, nie im-k, zgagę, odbija-1 
nie, wzdęefe, kongestjc, o s ł a b i e n i e  I 

ił ,  z ł e  w y g l ą d a n i e  u s u w a )

Piernik higieniczny
z fahryiti L UZYŃsKiEGO w Jarosła
wiu. świadectwo Pański „ P I E K M I K  
1 I IG I E 5 f I C f f l6 Y “ używałem kilka
krotnie u osób cwrpiaeycn na l e n i w e  
t r a w  e n i e  ze skutkiem z n a k o m i 
ty m. D r. K d w a rn  K rzg ła n o w sk i  
lekarz miejski sądowy w Buezaezu 
cena 20 cr Do nabycia we wszystkich 
handlach i aptekach 2061 4—0 a

k rn jon e  ł /ngraiiiczno* 
rodzime 19351 —̂o

W O D  V
m i n a m i

z tegorocznego nalewa
o d  M a j a  c i ą g ł e  g w i e ż e

otrzymuje i p r . ^  

i i  A .  JNT j b  E  L

ST.  M A R K I E W I C Z A
we Lwour.e, w Rynku 1. 42.

Pierwszy austrj?cki zaKład leczniczy 
dla hydropatji 

i kuracji igłami sosnowemi
w J*e r ^ l t t o l d i b d o r f  pod Wiedniem 

(li.ija kolei Południowej).
Salon ż n l i i t l a o j n y ,  kąpiele parowe 
i n n . u p z B t . k n r a ą l a  z i m n ą ,  w o d a *

Maziste, błotne i solne.
M aja do W rześnia.

Ofl«rzelowy“ , o i aajpt‘na> ehryPk ». i:-*u r 
men ja nerw°we’, ‘? l l euLlat>z,1b c>«r- 
Wyleezenie sz.y i i 6 ? J * 8’ boraienia.

Wyrób i rozse»LP6̂ \  - 
leja nych z. igieł s o ) L w ]S £  8pe' 
ekst, .,ktu /. igieł 8ncao- ych, 
sosuouego, spirytusu sosnowego i t ą 

Sprzedaż tych wyr<Wóv n . WsŁJiil; 
kich znaczniejszych aptekach. Skin,' 
główny we Lwon.e : apteka Zygmunta 
R u c k e r a ;  w Krakowie: apteka p. 
W i s z u  i e w s k i t g o .

Właściciel i kierownik zakładu: 
Wszech inc-dyc. doktor K o e l i e le s *  
nast. Dra J .  S t e d r y .  2096 2 —10

WSSSi
K na

we Lwowie, podejmuje się przygotować 
uczniów mających zamiar wstąpić po fe- 
rjach do ozkół średnich do egzaminu wstę
pnego do pierwszej klasy gimnazjalnej. 
Lekcyj udzitlać będzie według życzenia 
interesowanych alb„ każdemu uczniowi 
z osobna albo też kilku razem. Zgłoszenia 
ustne i pisemne celem bliższego poroz.u- 
mienia się przyjmuje do dnia 15. lipca. 
Nauka rozpocznie się dnia 16. lipca b. r.

Bliższa wiadomość w Administracji 
D z ie n n ik a  D o lsk ieg o ,  2095 2—4

I  Sn  h«t«n in  te r
C«a<nati«nł-HiiNait [ar

@tfdjled)t&ifranfi|eiteu
COn

M e d .  ł l r .  B i s e n s ,
W łtl i ,  IX . ,  P o r B ie iU n g a M e  8 1  a . 
& 0C }A ltt4  tocrben b it jdjjinbar 
h r t i M r m  fłkQ« on a fłcL tvW iłfr

rosurtrtat. amcilt 
CrtmatUm lOjlntbaii .  1 —4 tUr. 

JSJ"Aud|t»ir66ur(ą«on»)i>#na,ti|Ł« 
S JoiUieU e. toert). INtkUaatmt* bcj*rqi. 
IDr. H litn i  tourbe bnret) kit Snten<
■ ming «am a m n . U ntbrrfU U ieprotcn-r■ . »d honiirei unią

Ekstrakt roślinny
( V e g o t a b i l i e n  e k s t r a k t )

Dr.  8 C H W E I G E R A
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni, 
wszystkie skutki ouanji, jako to: polucjft, 
osłabienie płciowe, oraz będące w poczj 
:kach choroby nerwów i miesza pacierzo
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowo 

w jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po 2  złr . wraz 

z opisem użycia i korespondencja fo./po
średnio u 20i ; 1 -  21

Dr. Sohweigera w Wladnin
VJIT. L im dong , 29.

wyrobu Wiśmowieckiego,
z wszelkiemi przyborami w 'ele

ganckiej skrzynce m ahonio^ ej

taoło do nabycia
w HANDLU 

E H R L I U H A
ul. Halicka we L w o w ie .

J A N  n n s i  A T O W 1 C Z
p  o  1 e  o  u.

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne,
odszczególnione 6 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania,

<a t r  A  T T V  A .  sk('ra  poprysz.czoim, szorstka, nieró-
J Y L ^ C l  ' U l  IM  L r  J j l X X s l  wna i zgrul>iał;i, pod szczcgoincin
działwiiem MAGNOLINY, odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czer
woność no:ia i policzków bezpowrotnie ifsLępuje. — IGakou 1 złr. 50 cnt.

ORTENTALINA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną  i p‘ zyieinną białość, odówi.eża pleć i konserwuje. Cena 

1 złr., gąbeczk.i 10 cnt.

Białe i piękne ręce!!!
otrzymuje się p o  k i i k u r a z o w e m  n a t a r c i u  1987 21-0 6

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
słoik 80 centów.

GRYSIK TOALETOWY""do mycia rąk
dla wyilehiliatuicnia zgrubiałego naskórka. Tudcłko 25 cnt.

Proszek do czyszczenia paznogei
dla, nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. Pudełko 25 cnt,.

WODA LILIO W A.
Od najdawniejszy/' li lat jest najdoskonalszym środkiem óo i piększenia twa
rzy, wyw; ra skutbi prawdziwie zadziwiające, wygład/a naskórek i zmarszczki, 
przez co płeć sta-j e s.. nadzwyczaj białą i de ikatną, usuwa plamy wątro- 
biane, żółtość twarzy i ostudy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości.

Cena 1 /.łr. 50 cnt

W O D A  P O Z I O M K O W A  D O  M Y C I A  T W A R Z Y ,
zamiast 
staje

t zwykłej wod'r. która jak wiadomo zawiera .wkle wapna; przezeodcóra 
sic szorstką," grubą i traci przejrzyflość. — l''laszka 3/4 litra 2o ent.

*1 Nabyć m ożaa we LW OW IE w sklepach w łasnych: ulica 
l |  Kopernika I. 3, H otel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. 
| |  W KRAKOWIE Sukiennice 1.' 20. W CZERNlOWCACH Rynek 
k | 1- 2, --- oróż we w szystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

C e s . k r ó l . n p r z y w i l .

Towarzystwu Moi Lwowsko - Czeruiowiecko -Jasskiej.
L. 13.rr,6/l. Rozdanie

2099 1--J

robót btidowlanycli w stacji Stanislawawie.
W stacji S t a n i s ł a w o w i e  jest: do rozdania według cen jednostkowych 

na  wymiar wykonanie następnych budowli uzupoIniajacycL: wrykonanie dwóch do- 
budow^ań do budynku głównego wraz z przedłużeniem peronu, przybudowanie do 
biur magazynowych,  przedłużenie magazynu towarowego i ładowni, rozebranie istnie
jącej wagi  pomostowej i wykonanie funda inentów dla nowej wagi pomostowej 
i budki wagowej, wybudowanie  lampiarni , fundowanie filarów dla kładki żelaznej 
i wykonanie do niej schodów' i przerobienie wozowni wraz z rozebraniem, przebudo- 
waniaini i dobudowanjami irynikającemi z powyższych robót budowlanymi.

Bliższe warur,tki wnoszenia ofert, plany ogólne i szczegółowe wraz z doty- 
czącemi kosztorysami, ogólne warunki  robót budowlanych i szczegółowe warunki 
robót nadtorowych mojią pp. of>*renci przeglądnąć w Dyrekcji ruchu we Lwowiiłb* 
Drukowane egzemplarzet można t.amże otrzymać za złożeniem kwoty 2 złr.

Odnośne oferty należy wnieść  zapieczętowane najdahj  do 1*5. lipca 188G 
godziny lii. w  południc do protokołu podawc/ego ceutralnego  
Zarządu c. k. uprz. Towarzy siwa kolei liWowsko-Uzorniow iecko- 
JdiNkief w W iodiiiu, I., E^lsabetlistrasse O.

Nadmienia się przytem w y m i n i e ,  że tylko Ci oferenci mogą rachowrfc na 
uwzględnienie pvzy rozdaniu iobót, kt órzy mogą udowodnić ŵ sposoh niewątpli vy 
finamiową i teckniezną  możność: wykona'nia przedsiębiorstwa.

Wiedeń w czerwcu 18 ód r.

Rada zawiadowcza.

Wydawca i r e d a k t o r  o d p o w i e d / W n y : J ó z e f L a s k o w i i i c k i .

V '  X E L . E X 4 I L A . l h l  !  * W K
i i t j  podpisany uprzejmie zawiadamia o  u o w o  u r z ą d z o n y m  ł i a i i d l a

f l  towarów 11 iilócien = ” J 1”  i zapMycli
H  Jak również różnych towarów w zakres tegoż handlu wchodzących
■ ■ p o d  f l r i u ą :

i  RO M A N  W O Y O Z Y Ń S K I
U  w e  D w o ic ie , P la c  M a r ja c lc i l. 1 0 .

9 1  P .  T .
M l  I; pras zając upizejmie o łasLawe poparcie tego przedsiębiorstwa —
•  *  ząpewniam, że wszelkicli dułożo starań, by tak doborowym towarem, najniź- 

szemi cenami jako tez lzctelną usługą zaskarbić so e zupełne zaufanie 
i zadowolenie moich Szanownych odbiorców.

IB Tolecając się do usług z poważaniem

[ i  2099 1 - 6  ROMAN w o y c z y ń s k i

Ważne dla i właścicieli iśsźyn i e t a ió w ,
f r f c m j e m y  f r a n k o  d o  k a ż d e j  s ł a c j i  k o l e j o w e j  w  k r a j u : 

p o d w A j b i / r  o , l  k a w Y i i j  o l e j  w u l k a n  ł c r m j  j a k o  n a f t a d s z e  s m a -  
r o v i d ł o  d o  waz.fclh i c l i  u . a t . z . y n  ł  w  o g . t l e  d o  k a ż d e g o  p r z e n i ]  d o  
z a  1 0 0  k l g .  z l r .  1 8  z  b e c z k ą .  2027 32—o

H U BN ER  i  H A N K E we Lwowie.

R e s ta u ra n t  K r i s c ł i k e
W ien, ko low rątring  1 ,

o b o k  p a r k u  m i e j s k i e g o  (w s a l o n i e ) .

W yborna k uch n ia ,  dobre napoje,
e e n y  u m i a r k o w a n o . 5 - 6

SKŁAD FORTEPIANÓW
i

SZKOLĄ MUZYCZNA

L  MARKA
w  R y n k u  l. .9 ,1. piętroą

Fortepiany z najlepszych fabryk pod 10-letnią gwarancją sprzedaje za gotówkę 
i  i i  it r a t y  i u i e . T i ę c z n o  o d  15 z ł .  Nowe krzyżowe lortepiany oĆ280 zł. 
■Pianina od 250 zł. N a j t a ń s z a  w y p o ż y c z a l n i a  o d  5  z r .  m i e s i ę c z n i e .
Sławne organy aniPirkańskie kościelne i pokojowe. 2004 34—0

P o r t j e r y  u d  2  z l r .  7 5  c t .

Jiidyay labryczny sltlatl

drukowanych i tkanych

kcrniplctne ofi 2 złr. 75 ct

if  wystRci M ir t
poleca handel

F. K i m  i S n
pod „Złotym Lwem“

w e  Ł M  O W I  E .

Łaskawe zlecenia z pro
wincji usl utecznia się od
wrotną poczta. 2000 18—0

D8 F" od 2  złr. 75 et.

owość w zakresie prezerwatyw
z p ę c h e r z y  r y b l c U  z gumowaniem, prawdziwi- francuskie, bard*® 
delikatne, iiadzwy.ząj praktyczne, tuzin a złr., również ws/.yutkie gatuuk* 
r o l u c s  z p ę c l i e r z y  r y b l c l i  i g u m y ,  od 1 złr. do b złr. za tuzin* 
g ą b a i  delikame francuskie po 2 złr., angielskie po 3 złr. tuzin, rozsył* 

pod dyskrecją za pobraniem G l i m m i w . i a r e n - A g e f l t i e ,  4 1 e x .  N fo s e .  W i***’ 
I .  l i b l l i i e r k o r g i i s s e  4 ,  I .  S t o c k .  Kompletne kolekcje wzorów 3 zlr. 50

i!

Z D R Ó J  L U D W I K A
Szczaw a alkaliczno-solna, jod zawierająca.

Zajmująca najpierwsze miejsce co do najftiekszej ilości 
węglanu sodowego pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów 
mineralnych całej Eui-opy wyszczególniająca się wielką ilością 
żelaza i nader obfita w kwas węglowy. Wodzie tej co do przy
miotów nie dorów nyw a żadna z alkaliczno-solnycb  
szczaw a woda ta ze wszystkich, wód m ineralnych  
jod zaw ierających jest najprzyjem  niejszą do picia  
i n ajłatw iej byw a znoszoną.

Szczególnie skuteczna okazała się dotychczas w  cierpie
niach żołądka, kiszek, pęcherza, płuc w  gruźlicy, 
w  przew łocznym  wrzodzie żołądka, w w olu i we 
wszystkii-h postaciach zołzow, jak również w następstwach 
kiły.

Napełnianie i rozsełka odbywa się przez Zarząd drojowy 
zdroju C z i g e l k a  (poczta Bardyjów) w Durnych Węgrzech. 
Broszury o zdroju gratis.

Główny skład rozsyłkowy u 2057 8—12

A. MUSZYŃSKIEGO
w  G r y b o w i e ,  dla Galicji, Bukowinj. Ruraunji, Król. Polskiego,, 

Rosji i północnych Niemiec.

MBS9ABBw-t«wisiwBB»annttisn
Z  D r u k a r n i  . D z i e n n i k a  P o L k i e g o 8 pod zarządem J a n a  M i t t i g a .

1928118111451213


